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Polski Bank Krajowy
przypomina wszystkim swoim dłużnikom 
z tytułu lombardu austryackich pożyczek wo­
jennych wszystkich emisyj, że w mvśl de- 
klaracy! złożonej w Banku przy lombardzie 
papierów odpowiadają za spłatę kredytu nie- 
.ylko wartością zastawionych efektów, i ucz 
także całym swoim majątkiem.

Gdy zlombardowane efekty nie przedsta­
wiają obecnie dostatecznego pokrycia na 
udzieloną zai.czkę, wzywamy P. 'i. Klien­
tów by do dni 8 uregulowali swe zobowią­
zania, względnie skon wertowali w oupowie- 
dnim terminie pożyczki austryackie na długo- 
terminuwą pożyczkę odrodzenia, przyczem 
gotcwi jesteśmy do najdalej idących ułatwień.

Po bezskutecznym upływie wymienionego 
terminu skorzystamy z przysługujących nam 
na podstawie' deklarasyi uprawnień usta­
wowych. Dłużnicy, którzy nie skonwertują 
pożyczek austryackich na polską pożyczkę 
długoterminową, narażą się nadto na zupełną 
utratę kapitału ulokowanego w efektach 
sustryackiej poży. zki wojennej. 
i736 Polski B ank Krajowy.

„Zrujnow ane"
a jednak bogate Niemcy.

W PRZEDEDNIU KONFERENCYI W  SPAA. —  
NlEUZAPADN-ONE SFARGI NIEMIEC. —
N iem cy  m o g ą  p ł a c i ć  r o c z n i e  n i e  3, a l e

20 MILIARDÓW MAREK W  ZŁOCIE.
Kraków, 7 1 ipou. 

(k) Na posiedzeniu stammiotwa demokr-at^ 
cfn«igo w Berlinie, p. Walter Rothehau wyra- 

się o przyszłości Niemiec bardzo pessymi- 
*Łyczni:e. Przedewszyistkiem, — jak sądzi, — 
Niemcy rozpadną, się wkrótce na trzy części: 
Niemcy południowe, Nadrenię, tudzież Niem­
cy prusko-wschodnie; zwłaszcza separaitysty- 

Cahe tendencje w Nadrenii kryję w o obie nie- 
' 'ł-ą przykrą niespodziankę.

mnaidto stwierdził p. Raithenau, już „pomimo 
P0zonlej zmiany na lepsze, państwo niemdec-

6 chyli się coraz w idoczniej ku ruinie gospo- 
uarca6j) żyjąc obecnie ostatkiem  zapasów^ przed  
^"Ójeimych “ . Za^az jednak potem odsłonił w ia- 
s y  cel swych utyskiw ań ma złe losy, m ó- 

i,KGrferencya w Spaa okaże tylko, że 
NienicJ n -0 mogły żadną m iarą podołać
s ^ ar*w i olbrzym iej sum y odszkodowań za  

' nę ‘- A  więc panu R ałbenau  chodzi w yłącz­
nie 0 przygotowalnie korzystnej dla Niemców- 
atuio»i6ry na imuferem -yi w Spaa: za wszelką  
cenę, na przekór rzeczyw istości, chce on prze­
konać utościw ą koalicyę, głów nie zaś „rnajmi- 
•.0fiejm iejsZego  z mildSfernychf1, L loyda tieor  
go a., ze ,putni[mo pozornej zm iany na lepsze11, 
w- Niemczech dzieje się jak najgorzej. Są tam  
wprawdzie, głębcfeo w kom orze ukryte, jakieś  
„resztki ^ P a só w  przedw ojennych11, ale gdy one 
sic r ycze-jńą, biedny Niemiec pójdzie £ g h  ża- 
n;-y‘ ą nie m ając sam  czego do ust włożyć, 

V*;e pożywi także sw oich w ierzycieli.
O.igz zna p. Rathen.aua przypom ina żywo t. 

Zw. ..pagaij on żebraków11, którzy w chw ilach  
•.uoinycit od ńajęci.a1-, wyciąga.iąc rękę do li- 
msciwyeb przechodniów, zdołali sobie uciułać  
: | o g io s /a  n-a czarną godzinę; w yraźnym  zaś 
:W o '-iiHctcun W w ,a, jedna lub druga- kam ieni- 

na przedmieściu, gdzie nieszczęśliw y że- 
1,1 u -  może złożyć stare kości.

szota ko to w łaśnie „m izerna kam icujtizka11

Lwów (Telef.) Wedle ińformacyi otrzyma- 
nych przez tutejsze sfery wojskowe udało sią 
min ■>! ■! ■iiiw p —iiimi ■iiMiiihiiniii i iiiiiiii—  m im

wojskom naszym odzyskać Ostróg.
Równo znajduje się w naszych rękach.

Polska oświadczy na kcnfsroncyi w Spaa
gotowość do zawarcia pokoju.

U chw ała Rady obrony Państwa. —  Wyjazd prez. m inistrów  
R ząd p o lski w yśle do S paa radioteiegram .

do Spaa. —

Warszawa. (Telefonem. M.) Wtorkowego po­
siedzenia Sejmu świat polityczny warszawski 
oczekiwał z wdelkiem naprężaniem. Na tern po­
siedzeniu socy aliści zgic" i iniali woiuaek na­
gły, domagający git wwter—ia uyskusyt poko­
jowej z rządem aOwte.-kim, Daiej klub poselski 
narodowej parfyi robotniczej zapowiedział atak 
na prezydenta ministrów Grabskiego za obsa­
dzenie ministeryum byłej dzielnicy pruskiej, 
mimo przyrzeczenia premiera, że przed ostate- 
cznem obsadzeniem tego ministerstwa porozu­
mie się z posłami paznaustumi. Tern też tk>- 
maczy się nieziw ykła fiekwencya posłów, któ­
rzy mamo dnia upalnego zjawili się gremialnie 
na posiedzenie.

Jednak już w g o d w a ch  przedpołudniowych 
stało się wża domem, że wmosek socyalisłyczny 
w dniu dzisiejszym g łoszon y  nie będzie. Na de- 
cyzye te wpłynęła możie uw w alu Rudy bbrony 
państwowej, powzięta późną nocą, M>y upowa. 
żnić rząd do wystąpienia z włamią inlcyatywą 
w tej sprawie. Na podstawie tlej uchwały pre­
zydent ministrów Grabski zwrócił się do posłf 
Daszyńskiego z propozycyą cofnięcia wniosku 
socyalistycznego. Pos. Daszyński na to się zgo­
dził i po południu wiedziano już w Sejmie, że 
prezydent ministrów Grabski wyjeżdża specycl. 
nym pociągiem dó Spaa, aby przedstawić et

prezontantom państw ententy nasze położenie
militarne i  zapewnić o gciowości rzeczypospo- 
litej polskiej do zawarcia pokoju. Po pocńedfce 
niu płenainem Sej. nu zebrał się kluje aocyaii- 
styczay ma posiedzenie, w któi em uczestniczyć 
minister sprs w zagranicznych ks. Sapieha. Itoń- 
feremeya ta. miała ua celu 'łoiniormowanie po> 
słów socyali&tycznych o  treści noty, którą lrątł 
polski w » riu  jutrzejszym ma wysiać do 3paa 
drogą radiotę!* jrafićzną. Nieobecność presj- 
denta ministrów Gii-abskiego nta wtorkoii.-em po­
siedzeniu Sejmu oraz pow agi sytuacyi przeży­
wanej w obecnym momencie skłoniła również 
klub poselski NPR do wstrzymania nagłego 
wniosku w. sprawie obsadzenia ministeryum 
byłej dzielnicy pruskiej. Tak też burza, która 
zapowiadała się w Sejmie minęła i posiedzenie 
upłynęło zupełnie spokojnie.

Komunikat z posłużenia f) 0, F.
Warszawa (PAT). Rada Obrony Państwowej 

odbyła dnia 5 lipoa, b. r. w Belwederze, pod prze 
wodnictłwiem Naczelnika państwa, drugie po­
siedzenie, na którean obradowano nad syjuacyą 
ma froncie i nad położeniem międzyilarodow-em 
w związku z odbywającą s^ę obecnie i  on i erem 
cyą w Spaa.

Londyn (PAT). Ag. Havasa. B m ar Laiw w oć- 
pop-iedzi na jedną <z intei-p) lacyi w Izbie gmin 
oświadczył, że priodstawlcieie rządu pulsaiego 
będą wezwani na posiedzenie kenferencyi w 
Spaa, o ile zajdzie tego potrzeba przy omawia­
niu spraw polskich.

Rozpoczęcie obrać w Spaa.
Wiedeń (PAT). Konferencja rozpoczęła się j 

wczoraj przed południem. Natychmiast po przy j 
byciu do sali delegatów niemieckich roz-poczę- | 
ły się obrady. Najpiei-w ustalono porzędek j 
dzienny. Ponieważ w- czasie obrad nad sprawa- j 
mi wojskowemi potrzebna będzie obecność mi- ; 
ni-str-a obrony krajowej i generała Saeokca, po- i 
stanowiła komisy a przeczekać na irh przy by- *

cie, poidóibn^ez, dopieio we czwartek będzie ob­
radować komerencyia nad sprawą winowajców 
wojennych, ponieważ w czasie obrad tych ma 
być obecny pruski minister sprawiedliwości, 
któiry jest zarazem wicekanclerzem, a jako ta­
ki nja może chwile-wo wyjechać z Berlina, 
gdzie jego obecność jest potrzebna w parlamen­
cie.

Paryż (PAT). „Echu de Paris11 wyraża przy- 
puszcze.ni.e, iż konfereneya w Spaa potrwa "rzv 
najmniej dwa tygodnie. „Petit Parisień1 dono­
si, że sprawę odbudowy będzie ręferow-ał Mile- 
rand, sprawę rozbrojenia Lloyd Geoi-ge.

O e J e g a c i  p c ł s c y  u fV?ll!er!!(hd^.
Paryż. (PAT) Ag. łhw. donosi ze Spaa; Miller 

rand przyjął delegatów7 polskich.

ściąga na biedaka oczy wierzycieli. Tak samo f 
Niemcy, zasłaniając się ruiną, nie zdołają v mó 
wić w koalicyę. iż zdolność płatnicza państwa 
niemieckiego równa się zeru.

Mówią bowiem srme za siebie cyfry i to cy­
fry nie byle jakie, bo stwierdzone ponad wszel­
ką. wątpliwość przedwojenną statystyką pru­
ską.

Jeżeli za zdoliość płatniczą danego państwa 
przyjmiemy roczną nadwyżkę jegn produkcyi
nad konsumpcją, to według oDliczeń Helffaii- 
cha, dyrektora Banku niemieckiego Demsclu- 
Bank) i b. kanclerza Rzeszy, w roku 1913 wy­
nos im ou.g 10 ffiCiardÓT marek (produkcyą 4:1. 
kOrnsumpcya 33 rr.Trudy). Jest to cyfra mini­
malna. gdyż rówiiotioiatie inni ekonomjsci i:v - 
mieccy .obliczali ją n.a l i- miliardów. 
na. poclitaw ie inr.ych źródeł. :

Zosiaiiuwniy się ielaz. o ile wojna m e:a  1

zm niejszyć zdolności płatnicze państwa niemie 
c kiego.

Fr&dukcya obszarów. ut«aconłć!i przez N iem ­
cy. przedstawiła, czwartą część prod uk cji ogól­
nej. czyli 5 i pół m iliarda. D eficyt z powodu 
strat w' ludziach zrównoważy! się /urieTnię 
norm alnym  p-rzyrostein ludno ej, Imbdeż prze*: 
redukcyę sil morskich, i ! : c - - ' r . h .

W  kapitało straciły Niemcy łnbsirahując od 
ustępstw terytorynlnych) oujęc.o su m y:
v’.6sek\\ estrów a-m eh m granicą jo l zailc-zkc 
za odszkociowa n je ;,y - <:< mi! ind'.iw : pożyczki 
w krajach neutralnych ‘i’ - : ;  mj-t u d ów ; w y . 
nłaly w z-locie 1 m iliard: dSskndy uTt i ie cno‘"(in- 
Lazya. w 1'ru-siech M »dred-deł . skutki }xun- 

■*a-rłlo\ya-n i®, i i. p.) lei nul u, i i u,.' ,k j;' sum y, w y. 
nłacoiio sprs.yruiorKbi.yr! p i c i  zrajra.. s-.ai- 
Ków.. surowców- i t. p. — N—10 m.Hiardów: zu­
pełnie wyczerpane - 5c.cz i ;*‘U miliard. .w ’w c,dle
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obliczeń Lansbourga, dok nmanych na początku 
wojny).

Kapitał niemiecki wynoftil w roku 1914 około 
330 miliardów marek. .Tężeli odliczy się od te­
go 30 miliardów za nieproduktywne parcele 
miejskie i  sumy powyżej wymienione, tudzież 
dHu sprawiedliwości 36 miliardów zia upadek 
przedsiębiorstw przez 4 i pół roku, to okaże się, 
że niemiecki kapitał zmniejszył się przez woj 
nę o 85—91 muiaraow marek.

W  roku 1916 ctr. Schiffer, ustalając kwrotę 
wydatków woiennycb ,n,a 150 miliardów. są­
dził, ze tylko jej trzecią część należy uważać 
aa straconą bez korzyści dia nikogo. Na 6 pro­
cent dochodów kapitału niemieckiego ta strata 
85—91 miliardów' oznacza zmniejszenie zysków 
o 5 f i  i pół miliardów. Jeżeli się uwzględni 
straty terytorialne, to majątek obliczony w r. 
1913 przez Helffericha na 43 miliardy, w roku 
1921 będzie wynosił około 38 miliardów marek.

Niemcy przyznają się tylko do 22 miliardów.
Przypatrzmy się teraz, o ile w tym czasie 

uległa zmianie konsnmeya. Obniżyła się ona 
również przez straty terytoryałue (4 miliardy), 
wojskowe i restrykeye dobrowolne ozy przy­
musowe (te dwie ostatnie znikome), Lambourg 
oszacował ją  w roku 1918 jako nn iejozą o trze­
cią część od normalnej, C2yli 15 miliardów. Nic 
dziwnego: jest to prosta konsekwencya klęski. 
Trzeba ją  jednakże obliczać o 50 procent poni­
żej wysokośei wojennej.

Wynika stąd, że ogólne zmniejszenie sią kón- 
enmcyi niomleekiej wyraża w cyfrze wkoło 
U  miliardów marek, & nadwyżka produlccyi 
rówma. się, jak przed wojną, sumie 10—11 mi­
liardów marek.

— WszelaiKo, — powiada rząd niemiecki, — 
ustaliliśmy budżet wewnętrzny na 22 miliardy 
marek.

Argument ten nie znosi krytyki. Lwia część 
tej sumy zmieniła tylko posiadaczy. Z Niemiec 
wychodzą jedynie kwoty, przeznaczone na za­
kupy zagraniczne, a, w interesie Rzeszy zmn k j- 
szają się one stale.

W końcu —  wszystkich tych kalkulacyi do­
konywano przy pomocy współczynników przed­
wojennej, wyrażonej w złocie wartości rzeczy. 
Jeżeli więc zdamy sobie sprawę ze zwyzki 
wszystikich towarów, choiby tylko o 100 pad- 
cemt, to dojdziemy do przekonania., “ e toczne 
dochody Niemi“c  wynoszą eo najmniej 20 ńii- 
liardów marek.

W edług notowanych dotąd informacyi, pań­
stwa sprzymierzone mają zamiar zażądać od 
Niemiec wypłacania 3 miliardów marek w zło­
ci© rocznie przez lat CO. Niemcy twiardzą, że

ruina wojenna nie pozwoli Im wykonać lojal­
nie tego warunku traktatu. Tymczasem, jak 
wynika z powyższych obliczeń, ich dochód ro­

czny wynosi ponad 20 miliardów.
Koalicya nie omieszka wyłuszczyc im tej pra 

wdy przy pomocy cyfr niezbitych.

if ani w  M i
Tajne dyrektywy Lenina, wysyłane do agentów bolszewickich we wszystkich 
krajach Entente’y. — Udaremnić wysyłanie maiery&łu wojennego do 
Polski! — Sabotaż pociągów i eksplozya amunicyi. — „Uprzedzajcie

towarzyszy we wszystkich krajach!“
fjlełcyrutu iclosiiy „ t ro « c «  JKrakou jkieyo-'),

Paryż, 6 lipca- j 2. W czasie drogi należy upewnić się czy
(1) ..Actioii franeaise" zamieszcza interesujące fotmacye otrzymane odnośnie do owego mate-

które wyświetlają w

BOLSZEWIKÓW
'IW w f arm ii broni

niezmiernie Informocye, 
jaskraiw<v sposób 
SZATAŃSKIE PRAKTYKI 
zmuszającą do pozbawilen a 
i  amunicyi.

Autor artykułu otrzymał z dobrego źródła 
takie dyrektywy, wysyłanie potajemnie przez 
Lenina do agentów bolszewickich i pracowni* 
ków transportów kolejowych we wszystkich 
krajach Eniente‘y, w celu przeprowadzenia blo­
kady dolski. Dokument fen obejmuje pięć wy­
tycznych punktów, w postaci kategorycznych 
rozkazów wysyłany cli do agentów bolsze^ii 
przez obecnego tyrana Rosy i:

1. Należy być o ile możności weześuiej uprze, 
dronym o każdym transporcie wszelkiego m i- 
teryału wojennego, przeznaczonego dla Polski 
lub jej sojuszników;

ryalu wojennego byty dokładnie ścfsłe;
3- Je.ieii zajaz^e jakakolwiek wątpliwość co 

do transportu, jeżeli będzie cnoćby tylko przy­
puszczenie i prawdopodobieństwo, że transport 
kolejowy przewozi amunicyę dla Polski, na mży 
natychmiast udaremnić dalszy transport, w ra. 
zie potrzeby przeprowadzić sabotaż pociągów, 
wywołać ekspłozyę amunicyi i t. d.;

4. Kierownicy winni dawać zdecydowane In- 
strukeye kolejarzom i robotnikom zajętym 
przy umiędzynarodowionych transportach, aby 
transporty to, które nieuszkodzone mogły 
przedostać się dc Polski, zostały na czas ckiero* 
wane gdzieindziej;

5- W każdym wypadku i przy jakiómkol- 
wiekbettż podejrzeniu chwytać donoezącą o tom 
prasę przyjazną aby módz uprzedzać towarzy­
szy w rozmaitych krajach.

Anglia dostarcza bolszewiltam lokomotyw, maszyn i narzędzi
Bolszewicy zakupują szwedzką fabryką parowozów.

(leteyratn włamuj „Gońca IŁrakoiCBkle<fo“),
Kopenhaga, 6 lipca. j syi jeszcze przed 1 lipca-

Bolszewicy prowadzą pertraktacye z rządem 
estońskim o urgouma.cyę przev.-ozu tych towa- 
rów z Rewia do Rosyi. Codziennie ma odchodzić 
z Rewia do Petersburga pociąg z 20 wagonami' 
i do Moskwy z 40 wagonami.

Do Rewia przybyło już ogółem dla Rosyi kal-
<a«et w agon ów  to ftw n iy  0 r>rńO7 w r r iR rL -w  «*+!■

Tutejsze „T ideide" donoszą, na pcdsiawie 
infownacyj z Moskwy i z Londynu, że od 15 bm. 
zostawię ustanowiona stała komnnikacya po­
między Anglią a Rosyą sowiecką przez Rewel; 
okręty będą przychodzić i odchodzić z Re.wLa. 
co tydzień. Do Rewia już zostało wysłane z 
Anglii dia Rosyi sowieckiej wielkie transporty 
towarów, w tern: 32 lokomotywy, przeszło 1 
milion sierpów, 150-000 siewników i wialni, 7000 
żniwiarek i 400 kultywatorow. Nadto wykony­
wane są już zamówienia Rosyi sowieckiej na 
mnóstwo różnych innych przyrządów i narzę­
dzi. jak 300.000 pil, 100 000 piln ków i t. d. — 
Czę ;• z tych towarów ma być dostarczoną Ro-

kaaet wagonów towarów Oprócz wyrittóulńr.y-eft: 
nadszedł także świeżo trzeć1’ transport towa­
rów z Szwecyi, przeważnie także -maszyn i na- 
rzędzii rolniczych, n,a sumę 1 miliona korom) 
szwedzkich. Oczekiwane jest, wkrótce przybycie 
czwartego transportu. Nadto rząd sowieciki na, 
był w Szwecyi iabrykę parowozów „Solms i 
Ska“ .

FERDYNAND HOESłCK.

Dwie opinie
0 nowym przekładzie pisma świętego

i i i .
„Dodamy jedno jeszcze. Oto ks. Szczepański 

zupełnie nie rozumie, że każda zmiana w bu­
dowie zdania pociąga za sobą odmienne wra­
żenie estetyczne... Tymczasem ks. Szczepański 
nie rozumie tej subtelności... Nie odczuwając 
siły tej inw estycyi, przekłada, jak biedny żak, 
któremu, zanim zacznie tłumaczyć Cezara, pan 
profesor każe „zrobić komsitrukcyę".... Podob­
nież ustęp: „A  ponieważ było zimno, czeladź i 
służba stała przy ognisku", trąci wyraźnie ła­
wką szkolną..."

„Dobrze przynajmniej, że od piskląt nie od­
pędzi! ks. Szczepański kokoszy, aby zrobić miej 
sce dla kuiyP'

„Gam szczęście jeszcze, że z Ojca niebieskiego 
nie zrobił ks. Szczepański Ojca powietrznego! 
(Oszczędził nam także, sprawiedliwość każe 
wyznać, Królestwa powietrznego").

„Kamień na kamieniu nie zostanie". Wyraże­
nie to poszło w przysłowie, więc po co i na. co 
zmienił je ks. Szczepański? „Nie ostoi sie tu 
kamień na kamieniu": potrzebne to, jak piąte 
koło u wozu".

„Czegio, jak czego, ale obrazowości stylu ewen 
gielicanego nie wyczuwa jakoś ks. .Szorepański...
1 dzięki tym wszystkim zmianom, potrzebnym, 
jak pies w kościele, zaciera całą uroczystość, 
całą podnioełość przytoczonych słów. Nie do­
syć na tern: Kto pamięta „Komorę" W ujka (a 
któż jej nie pamięta?), tego na widok „izdebki" 
k«. Szczepańskiego ogarnia... śmiech".

„Ks. Szczepański jedinak w swoim ferworze 
oryginalności kroprał: „Szatan... przedstawia

Mu wszystkie królestwa świata", co w niejed­
ni m czytelniku wywoiać może wrażenie sztu­
cznie uroczystej, a nawet wręcz komicznej tea­
tralności."

Uczucia już nie humoru, tylko niesmaku, a 
njwot pewnej odrazy', doświadcza człowiek, 
kiedy czyta, że „niewiasta, która od lat dwu­
dziestu cierpiała na krwiotok, przystąpiła z tyłu 
i dotknęła się strzępów Jego płaszcza.

Czy godzi się w krytyce poważnej poświęconej 
rzeczy pow ażnej (a chy ba trudino o powiąż nie j szą 
niż przekład Pisma Świętego), posługiwać się 
tak dokuiczliwemi złośliwościami i konceptami. 
Czy to przystoi krytykowi poważnemu, profe­
sorowi uniwersy tetu? Czy wogóle takie znęca­
nie się nad krytykowali;-m, w tak lekceważą­
cym i szyderczym tonie, licuje z charakterem 
kultury literackiej zachodnio-europejskiej?

W  swojem wspomnieniu nośmiertnem o W ła­
dysławie Nehnngu pisze na str. 21 sam Chrza­
nowski w tej kwestyi. co następuje:

„Oprócz studyów 1 monografii, rozpraw i roz­
biorów. przyczynków7 i uwag, jest Ń flm iijfouto- 
rem cał°go szeregu recenzyi naukowycli. lu n  
należy się osobna wzmianka, a to niatylko dla­
tego, że prawie zawsze dorzucają do treści o- 
mawianych prac jakiś nowy szczegół albo też 
własny oryginalny pogląd, ale nadto posiadają 
cechę wysoce znamienną dla Nehringe. jako 
człowieka: oto strony dodatnie cudzej pracy
uwydatniał zawsze uietylko z ochotą, ale z wi­
doczna radością, a co do stror ujemnych, to nie 
zatajał ich nigdy, ale mowrł o nich z taką oględ­
nością i delikatnością, z takim taktem i powa­
gą, godną uczonego tej miary, co on, że i pod 
tym względem jego recenzye moga służyć za 
wzór eta krytyków. Nigdzie ani śladu ironiii, 
ani cienia niechęci; przeciw nie: wszędzie życzli 
wość i łagodość. poszanowanie dla cudzej pracy 
i dla cudzej indywidualności. W recenzyach to 
właśnie Nehrlnga wystąpiły na jaw owe murum 
candor i suavitas, dzięki którym byi omnibus 
collegis carissimus.“ Chrzanowski jest uczniem 
Nehringa; dlaczego wiec, jako recenzent, ule i 
trzyma sie jego rnctody, tak przez siebie za­

chwalanej? Dlaczego w recenzyi tej, poświęco­
nej przekładowi ks. Szczepańskiego, tak mało 
okazał „poszanowania dla cudzej pracy", dla­
czego znęcając sie nad tym nowym przekładem, 
caikLern zapominał o tej oględności 1 delikatno­
ści, o tym takcie i powaaze. które go tak za­
chwycały w i ego wrocławskim mistrzu, a któro- 
tak dlań były znamienne, jako człowieka?

Całkiem inaczej postąpił sobie w „Czasie* 
prof. Tadeusz Sinko, gdy mu wypadło skruszyć' 
kopię w obronie ks. Szczepańsk iego, a tem sa­
mem wystąpić z otw artą przyłbicą przeciw swe­
mu koledze z filozoficznego wydtzdału, pod fe­
lietonem jogo mógł by się ś. p. Nehring podpi­
sać bez wahania, ile że jest napisany rzeczowo, 
z taktem i nowagą, z oględnością i delikatno­
ścią, godną uczonego, a bez śladiu ironii i nie­
chęci.

Wobec zachwytów Chrzanowskiego nad prze­
kładem Wujka, zapytuje słusznie pruf. Sinkc, 
do którego z przekładowi W ujka odnoszą się te 
wszystkie potupały? „Oczywiście nic do prze­
kładu 7. r. 1593, ho tego nigdy nie przedrukowa­
no, ani nie do przekładu z r. 1594. bo ten ukazał 
sic po raz ostatni w r. 1772, tylko do przekładu 
z r. 1549, który stał się tekstem powszechnie 
przyjętym, w-uLgatą". Otóż wiadomo, że prze­
kład ten jest. dziełem Komisyi Jezuickiej, która 
tak zmieniła przekład Wujka, że nie jest on 
przekładem v\ ujkowy.m, ale Jezuickim. Prze­
kład ten zbiorowy zmodernizowano i zmienia­
no pizj wielu późniejszych przedrukach, tak. 
że stal sio-, wulgatą także w znaczeniu jakiegoś 
tworu bezautorskiego, bezpańskiego, niby pra­
sy a ludowa. Dopiero dwie ostatnie rodak ye tę­
go zbiorowego, a! nie W ujkowego przeklafLu są 
sygnowane: przedostatnia z r. 1900 jest dziełem 
ks. Szlagowski ego, ostatnia z r. 1904 wyszła z 
rąk Komisyi z ks. biskupem Ru-szki-ewdczeni ną 
czele. „Krytyk — pisze Sinko -— ma, zdaje się. 
przed oczyma jedną z tych ostatnich redaksr# 
wulgaty, z której pięknością i  poetycznością 
po: ówywa suchość i pospolitość przekładu no­
wego."

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Bolszewicki rzad ukraiński.
(Telegram własny „Gońca  J£ra liowshiego44.)

Mińsk, 6 lipca. J oświaty Hryńko, sprawiedliwości SterdecMj,
n f m  rł<7,1 *vrvniflril ? fiinatic/W TumatlfW nadeszłym tu bolszewickim dzienniku finansów Tumanoiw, puozt i  telegrafów JaJkow, 

T— j— komundf cacyi  Isendrow, przewodniczący komi­
tetu wykonawczego Petrowskij. — Jak. wtidaić

* Charkowa „Izwiestja“ znajduje się wiado­
mość, że bolszewicy ukraińscy utworzyli już 
„sowiecki rząd ukraiński", wąrbrany przez „kon­
gres wszecbukraińs.ki‘ Skład lego rządu jest 
następujący: prezydent Rakowski, komisarz lu­
dowy dla spraw wewnętrznych Antonów; komi-

z nazwisk, są to przeważnie Rosyamie.
Na pierwszem swojem posiedzeniu ten nowy 

rząd postanowił: zmilitaryzować wszystkie in« 
stytuCyc sowieckie, wprowadzić rejouowanie

sarz robotniczy Stiekłow, komisarz aprowiza* i chieba, oraz najsurowszą dyscyplinę w sowto
cyjny Władimirów, komisarz rolnictwta Manuil- ckiej armii ukraińskiej, 
skjj, komisarz zdrowia publicznego Sierewicz, i

[ iii m t  rocznie!
Widoki naszego eksportu. — Wielkie widoki i wielkie trudności. — 

Konieczność uregulowania stosunków transportowych.
Kraków, 6 lipca 

\V najnowszym numerze warszaw­
skiego „Przemysłu i Handlu11 p. Cze­
sław Klamer, szef setkcyi w min- 
przemysłu i hamdiu, jeden z najwybń 
tmiejszych fachowców w tej dziedzinie, 
chlubnie znany ze swoich prac do­

tychczasowych w kierunku organizo­
wania przemysłu polskiego, zniszczo­
nego przez wojnę, tak przedstawia m o­
żliwości eksportowe pi^m ysłu  poi* 

skiego:
Nieustanna zniżka miarki polskiej w ciągu 

Gościu miesięcy b. r- sprawiła, iż robocizna w 
naszych zakładach przemysłowych, pomimo 
stałej tendencyi zwyżkowej, spowodowanej 
folą wymagań i strajków, była —  w przeli­
czeniu na walutę zagraniczną — znacznie niż­
sza, aniżeli odpowiednia robocizna za granicą. 
Towar polski był zatem o wiele ta liazy od za- 
SiPanicznego. Mimo to konjuuktur eksportowych 
*a czas ubiegły przemysł polski wcale nie wy* 
*FSkał, głównie z powodu braku paliwa. Dzi- 
sfoj, kiedyśmy otrzymali podwyżkę kontyngen­
tu węgla górnośląskiego na 200.000 tonm miesdę- 
ozinie, z azego połowa przypada na przemysł 
eksportowy, sytuacya przedstaiwja się o wiele 
korzystniej. Wprawdzie zniżka cen na .artykuły 
przemysłowe, sygnalizowana z zagranicy, po­
garsza perspektywy polskiego przemysłu, wazę* 
foko mimo wszystko nasze konjunktury ekspor­
towe będą trwały przetz czas dłuższy-

Jakżeż są możliwości realne dla naszego prze­
mysłu ze stanowiska eksportu w chwili obe­
cnej i w  najbliższej przyszłości?

Na pierwszem miejscu należy postawić prze­
mysł włókienniczy, który obecnie jest uruchos 
miony w skali 50 proc. i dzięki posiadanym już 
sórowcom zagranicznym może być bez trudno­
ści uruchomiony w skali do 50 proc.
Ur u c h o m ie n ie  t e g o  p r z e m y s ł u  d l a  
°E l ó w  e k s p o r t o w y c h  j e s t  w ł a s c i - 

w i e  k o n ie c z n o ś c ią  p a ń s t w o w ą

pracując prawie wyłącznie na surowcach za­
granicznych, przemysł ten o ile pokrywa jedy­
nie nasze potrzeby wewnętrzne, staje się w bi» 
lansde naszego obrotu towarowego z zagranicą 
wielkim ciężarem i jest poważnym czynnikiem 
złego stanu waluty polskiej na rynkach zewnę­
trznych-

Uruchomiony w skali1. 50 proc. srwiojej zdolno­
ści wytwórczej, przemysł włókienniczy przerobi 
w  ciągu roku 36.000 tonn bawełny na sumę oko­
ło 1 miliarda iranków franc. i 17.000 tonn weł­
ny na sumę również około 1 miliarda. fran* 
ków; iz powyższych ilości surowców będzie wy­
tworzonych około 32.000 tonn wyrobów wełnia­
nych-

Pozostawiając 25 proc- wytworów dla rynku 
wewnętrznego, przemysł włókienniczy mógłby 
wyeksportować towarów bawełnianych na su­
mę 32.000X0-75X75.000=1.8 miliarda franków 
i  towarów wełnianych na sumę 14000X075.X 
X 110000=12 miliarda franków, czyli razem na 
sumę 3 miliardów rocznie, co po opłaceniu 
wszystkich surowców' stwarza na nasze dobro 
saldo w sum e 1 miliarda franków rocznie.
BARDZO POWAŻNYM ARTYKUŁEM EKS­
PORTOWYM I TO W  NAJKRÓTSZYM CZASIE 

MOŻE BYĆ CEMENT,
wytwarzany z surowców krajowych- Cememto* 
wnie polskie reprezentują miesięczną zdolność 
wytwórczą z górą 400.000 beczek cementu, z 
których przynajmniej 250-000 beczek moie być 
przeznaczonych na eksport bez uszczerbku dla 
odbudowy kraju. Artykuł ten byłby doskona­
łym  balastem dla statków am ery kańskich, do­
starczających do Polski zboże, środki żywno­
ściowe i  surowce włókniste; wytworzenie dla 
tych statków artykułów eksportowych będzie 
miało dla stosunków Polski z krajami z tamtej 
strony oceanu jaknajwiększe politycznie i  go­
spodarcze znaczenie, obniży koszt transportu 

j morskiego, poz.woli ulokować towary polskie w

krajach o  najwyższej walucie. Tu zaznaczyć na­
leży, iż eksport cementu wymaga .znacznej ilo ­
ści wagonów, jednak via Gdańsk mógłby się 
odbywać w taborze, biegnącym do Gdańska oez 
ładunków po towary dla P olsk i

Dla braku pal ii w a, nie byliśmy w  stanie uru­
chomić w większej skali hut szklanych; ze sta­
nowiska konieczności państwowych były uru- 
chotmiionje jedynie huty, "wytwarzające szkło 
płaskie. Obecnie należałoby spowodować rów* 
mtież uruchomian e hut, wytwarzających szkło 
drobne- Urzeczywistnienie tego programu na­
biera tern więcej form realnych, iż jednocze­
śnie z usunięciem hraku paliwa huty mają 
rozwiązaną kwestyę hraku sody, tego podsta­
wowego dla nich artykułu, a to dzięki urucho­
mieniu w czerwcu b. r. labryki sody w Ma, 
twa cli w dzielnicy Poznańskiej.

Nowe fabryki naczyń emaliowanych są obli­
czone na produkcyę 100-000 tomtn rocznie; 
Przed wojną 90 proc. swoich produktów wywo­
ziły poza granice kraju. Są to więc typowe pin* 
cówki przemysłowe, obliczone na eksport — 
Przez wojnę zostały one usizkiodzone w bardzo 
słabym stopniu; wyroby ich są uznane za nie- 
ustępujące pod względem jakości konkunencyj* 
nym wyrobom zagranitezym i mogłyby być ulo­
kowane we wisz elki ej ilości na rynkach zewnę­
trznych. Uruchomianie tego przemysłu posiada 
doniosłe znaczenie państwowe ize względu na 
mas ze stosunki walutowe, gdyż artykuł ten —  
iw razdie posiadania dostatecznej ilości żelaza —*» 
może dać państwa polskiemu eksport miesię­
czny wartości przynajmniej 600 mil- marek.

Naisiz przemysł naftowy ze względu na brak 
węgla do opalania kotłów' był zmuszany .prze­
robić :vv ubiegłym roku paleniska kotłowe na 
ropał, (którego zużywa do 12.000 tonm miesięcznie 
ku imaj większej szkodzie dla swego wytwór* 
stwa- Tę gospodarkę, prowadzącą no niszczenia 
wielkich ilości cenionego surowca, należy jak- 
najprędzoj zarzucić. Przemysł naftowy powi­
nien otrzymać węgiel dla opalania kotłów, zaś 
uzyskane oszczędności' ropału byłyby przezna­
czone na eksport. (Niestety, o  tak w-aanym eks­
porcie drzewa ,p- Klamer ni© podaje bliższych' 
inform acji. Przyp Red.).

Ogółem biorąc, przewidywana wartość eka, 
portu miesięcznego wszystkich gałęzi przemy­
słu wyraża się w cyfrze 146 milionów franków 
francuskich.

W idać stąd jasmio, jak wielkie znaczenie pań­
stwowe posilada w  chwili obecnej nasz zrujno­
wany przez wojnę przemysł. Ponieważ kraj 
casb nie może eksportować obecnie w większej 
ilości produktów^ rolnych, pnzyczem pod tym 
względem uważaliśmy tymczasem za ideał, 
aby nasze rolnictwo mogło sprostać tylko po­
trzebom kraju i  uczynić zbędnym import zbo* 
ża amerykańskiego — cały ciężar poprawy na­
szej waluty należy przenieść na przemysł.

Z zestawienia naszych możliwości eksporto­
wych wynika, iż przemysł jest w stanic wy­
wieść w ciągu roku swoich produktów na sumę 
1-75 miliarda franków franc. i ©prócz tego p©-

g  T E A T R V  JM. J. S Ł O W A C K IE G O .

„TRUBADUR".
G. Verdi’ego.

Towarzystwo operowe zainaugurowało swój 
letni sezon „Trubadurem". W  uroczysty ten wie­
czór kasa teatralna wysprzedała się doszczętnie, 
robiąc to zapewne na złość pewnym osobom z 
Wysokiego Prezydyum miasta, utrzymującym 
u p o r c z y ^  że ^Kraków nie potrzebuje opery." 
Również pg złość wspomnianemu Prezydyum 
a ob ił trubadur, (przez małe t) ściągając do tea­
tru tłumy słuchaczów. Trubadur, uosobienie mu 
Zyki, spieyro. m e lod y i--------------- i  liczni Krako­
wianie, słuchający go z zapałem — czyż to nie 
jest dobrotliwa, łagodna admonieya dla p. wi­
ceprezydenta, odmawiającego miastu prawa do 
potrzeb z dziedziny kultury muzycznej?

Pozatem ten „Trubadur" zbyt jest starą i 
znaną operą, by rozpisywać się o nim w  ramach 
skromnego sprawozdania. Każdy wie, że „II 
troyatore" G. Verdi‘ego powstał w r. 1853; ka­
żdy wie. że do szablonu „wielkiej opery" z 
Pierwszej połowy l9-g0 stulecia nie wniósł nic 
ńowego; każdy wie wreszcie, że częste przeja­
skrawianie grozy dramatycznego napięcia w 
fouzyce, oraz znaczna chwałami rozbieżność 
foiędzy partyturą, & wyrazem prawdy psycho­
logicznej czynią zeń naiwną nieco całość, która 
oziś niewybrednego nawet słuchacza mocno za­
interesować nie potrafi. Niemniej jednak ge­

niusz wielkiego twórcy tyle zdołał tchnąć in- 
wencyi melodyjnej w  tę partyturę, tyle czaru 
prostoty serdecznej, że opera i dziś jeszcze cie­
szy się popularnością, byle jej nie słuchać zbyt 
często, bo wtedy grozi jej kompletna dewalua- 
cya.

Wręcz odmiennego zdania są wi tej kwestyi 
śpiewacy, którzy zresztą mają dziwną słabość 
do każdej melodyjnej partyi operowej, „leżącej 
im w glosie" i pozwalający im polubować się 
swobodnie własnym gtosem. A że takich partyi 
w żadnej operze Verdi'ego nie brak, więc i one- 
gdajszy „Trubadur" śpiewany był z pewną nie- 
ta joną lubością, a chwila mi niemal z entuzyaz- 
mem (p, Romanowski). Jest to młody jeszcze i 
mało umiejący śpiewak, obdarzony wyjątkowo 
ładnym barytonem. W  trudną wokalnie partyę 
hr. Luny zdołał włożyć tyle chęci, wyrazu, pie- 
ściwego piękna swego śpiewu i tyle tempera­
mentu, że mimo niedomagań z zakresu techniki 
— postawił wykonanie swej roli w równym rzę­
dzie, z partyami Manrica i Eleonory, co mu się 
stanowczo nie było powinno udać.

P. Mokrzycka świetnie ujętą, aczkolwiek nie­
co apatycznie odegraną partyą Leonory, oraz 
niezwykłemi zaletami wspaniałego swojego gło­
su zbytnio przykuwała do siebie uwagę wido­
wni. by nie pokryć doszczętnie małej zresztą ról­
ki swej powiernicy Inez w osobie Zbigniewi- 
czównej. P. Gruszczyński, świetnie dysponowa­
ny, z właściwą mu lekkością pokonywując trud­
ności techniczne tytułowej partyi Mannica za­
chwycał widownię miękkością kantyleny i do­
skonalą potoczystością siwej frazy.

Śliczny mezzosopran p. Szafrańskiej, szla­

chetnie brzmiący w  dolnej części sikali, dzięki 
wielkiej umiejętności cieniowania dynamiczne­
go pomógł artystce do rzadko jednolitego uję­
cia dramatycznej partyi Azuceny.

P. Tarnawski, stworzywszy żywego, ślicznie 
śpiewającego Fernanda, umiejętnie wyreżysero­
wał całość, a chwilami w grze twarzy dawał 
widoczny upust swemu żalowi do dyrekcyi tea­
tru. która lwią część efektu jego reżyserskich 
trudów zepsuła mu solennie, inscenizując nie­
które odsłony „Trubadura" wołająoemi o pom­
stę do nieba dekorajcyami.

Niepodobna nie nadmienić, że chór Tow. oper. 
i tym razem stanął na wysokości zadania, nie 
dając się nawet uiwieść młotom zdradliwych 
cyganów, wybijających złośliwie słabe, zamiast 
mocnych części taktu, w czem uwydatniał się 
jaskrawo zbrodniczy zamiar „wsypania" zespo­
łu. Na szczęście karygodne te knowania w za­
rodku zdusił dyr. B. Wallek-Walewski, który 
mienił się na twarzy wszystkiemi barwami tę­
czy, słysząc potwornie rozstrojony, stary forte­
pian, fortissimo towarzyszący trubadurowi w 
jego aryi za sceną. Fortepian ten zdawał się 
pociągać biednego Manrica w czarną otchłań 
atonalności, lecz bezskutecznie. Manrico zwy­
ciężył, utrzymując się dzielnie w tonacyi, prze­
pisanej partyturą, lecz owa walka trubadura 
ze starym fortepianem wywołała głębokie 
współczucie dla Manrica w sercach umuzykal­
nionej części publiczności, —  a w pamięci 
wszystkich pozostanie na długo, było bowiem 
w niej coś i ze smutku beznadziejnego i z iro­
nii gryzącej.., Mith.

 ----- - ri——
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kryć należność za całą ilość bawełny i  wełny w 
Bninie około 2 miliardów franków rocznie. —
W  ten sposób ogólna wartość miszego eksportu 
rocznego artykułów przemysłowych równałaby 
się 3-75 miliarda franków iranc., co odjpomiada 
(przy kursie frank=12 markom poi. — f t  m.U 
liardom marek polskich.

Nie wdając się w  szczegóły, naileży stwierdzać, 
że organiizacya niaszej produkcyi eksportowej 
zw(ięzatia jest w znacznej mierze z prawidło­
wym ruchem transportowym na kolejach.

Zestawienie wykaizuje, iż dla transportu wy- 
fcwtorzanyck na eksport produktów będzie Po­
trzeba miesięcznie 7-606 wagonów 10 tonno- 
wych; liczbę tę należy powiększyć o ilość wago; 
nów pod srurotwice, niezbędne dla produkcyi ar­
tykułów eksportowych, co w przybliżeniu na­
leży określić skromnie na 2.500 wagonów, 
wrastacie dla dowozu węgla w ilości 100.000 
tomini będzie potrzeba około 7000 wagonów 15- 
Hointnoiwycb. Dla możności więc urzeczywistnie­
nia programu eksportowego będzie potrzeba o* 
koło 17-000 wagonów miesięcznie. Kto zna tru­
dności, z jakiem! dzisiaj walczy przemysł z po­

wodu braku środków transportowych, przyzna 
iż już z tej jednej strony grozi ihu jak najwięk­
sze niebezpieczeństwo: prawidłowy handel z za­
granicą, jeśli ma być pomyślnie zorganizowany, 
musi się oprzeć na wiążących umow ach i w ra­
zie ich niedotrzymania przemysłowi grozi pod­
wójne niebezpieczeństwo — zewnętrzne w sto­
sunku do odbiorcy zaigranicizjnego i wewnętrzne 
z powodu nieuniknionych komplikacyi w razie 
chwilowego zahamowania wywozu produktów.

A jednak zorganizowanie wytwórczości prze­
mysłowej w.e wskazanej skali jest dla państwa 
rzeczą zupełnie konieczną; z jednej strony tyl­
ko w ten sposób zahamujemy import i zrówno; 
ważymy nasz obrót towarów z zagranicą, co 
podniesie do odpowiedniej normy naszą walutę, 
z drugiej strony spowodujemy znacznie dalsze 
uruchomienie naszego przemysłu. Wszak uru­
chomienie przemysłów bezpośrednio pracują­
cych na eksport ożywi cały szereg produkcyi 
pomocniczych, a wszystko to razem w'®ięte da 
zajęcie wielu dziesiątkom tysięcy robotnika 
polskiego i podniosła dobrobyt kraju.

O sposób udzielania uig celnych.
Kraków, 7 lip.ea. 

(ertm.) W  dniu 7 b. m. rozpoczynają się w 
Warszawie obrady Komitetu dla ulg celnych. 
Na obradach tych wystąpi silna cpozycj*a przed 
stawicieli przemysłu małopolskiego przeciwko 
praktykowanej obecnie metodzie ulg celnych. 
Wymiaga się przedkładania tylu dowodów, w 
akompaniamencie takiej formałistyki, że inte­
resanci zaczekają się po pros tu tych ulg, dla u- 
niknięcia straty czasu i kosztów.

Na podania, żądające udzielenia ulg na rze­
czy konieczne dila uruchomienia fabryk, jak

maszyny, motory, pasy i t. d. — otrzymuje się, 
po długiem czekaniu, zamiast zezwolenia, ste­
reotypowe zapytania, czy dana fabryka ponio­
sła szkody wojenne, — bez względu na to, że 
dama fabryka powstała n. p. miesiąc temu i 
szkód wojennych żadną miarą w-ogóle ponieść 
nie mogła. Są to więc utrudnienia biurokraty­
czne. powodowane nie tyle surowym krytycy­
zmem, co formalistyką, która w wysokim sto­
pniu utrudnia wszelką inieyatywę w kierunku 
uprzem ysłowienja kraj u.

Przełomowy wynalazek w zakresie ceramiki?
(Od naszego 

W arszaw a, 6 lipca.
Znany artysta malarz Stabrowski bawiąc 

podczas wojiny jako emigrant w Petersburgu, 
zajął się tam badaniem rozmaitych sposobów 
wypalania glita.y i  wynalazł sam
NOWY SPOSÓB MALOWANIA I WYPALANIA 
WYROBÓW CERAMICZNYCH, KTÓRY MOŻE 
STANOWIĆ EPOKF W DZIEJACH ROZWOJU 

CERAMIKI.
Sposób p. Stabrowskiego da/je możność za-

korespondenta).
j stosowania ceramiki do ozdabiania świątyń, 
i tworzenia nowego typu pomników, obrazów i 
i obrazków świętych, które pod względem wyglą­

du barwności i wytrzymałości na zmiany at; 
mosferycztne są poza wszelką konkurencyą- 

Dla eksploatacji wynalazku została utworzo­
na spółkę, akcyjna pod nazwą „Złotoglin''. — 
Spółka zakłada fabrykę, która prócz wyrobów 
artystycznych, wyrabiać będzie przybory izola­
cyjne, piece ekonomiczne, cegłę ognotrwiałą 
i  t. d.

Z M I A N A  FIRMY 
Banku Krajowego
Minister Skarbu na zasadzie Art. I. Rozp. 
Minist. z dnia 27 kwietnia 1920 r. zatwier­
dził rozporządzeniem z dnia 22 czerwca 
1920 r. L. 20436 (321) 20 nowe brzmienie 
firmy Banku Krajowego Królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z wielkiem Księstwem Krakow-
skiem, która odtąd o p i e w a ć  b ę d z i e :

Wyszedł już z druku zbiór wierszy i nowel
Wacława Grabiańskiego

RYMY i P R O Z A
do nabycia w księgarni 8. Gebethnera i Skl w Krakowie
która wysyła książki pojedyńczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę.

Chwila ble&aca.
K t i t e n d a n y k ;

Św. Cyryla i Metodego

Wschód słońca: 331. 
Zachód słońca: 7 40. 
Długość dnia: 16*15.

Środa

7
Lipca

Ochotniczki przyjmuje się od lat 17 do 10. -* 
Przedstawić musza pozwolenie rodziców lub o  
uiukunów w razie niepełnoletności. Pozwoieinie 
męża, jeżeli ochotnicza jest mężatka., świade­
ctwo moralności, wystawione przez organizacyie 
społeczna, proboszcza parafii, lub osoby wi&ry-t 
godme- Dobre .świadectwo z ostatniego miejsca 
pracy. Ochotniczki będa badane przez lekarza, 
co do stanu zdrowia t zdolności do służby w oj­
skowej. O. L. K- do walkj na froncie ais jest 
używaną.

Domy dla urzędników we Lwowie.
Na posiedzeniu wspólnem banków r ałopois 

skich, odbytem przed kilku dniami, dyr. Stecz­
kowski zawiadomił zebranych >e pewnie towa­
rzystw'o szwedzkie zamierza przystąpić do bu­
dowy domków urzędniczych r, ra w d on o d obnio 
w  okolicy ul. Zielonej. Domek taki składałby się 
z 4 pokoi kuchni, łazienki, pokoiku lis służby 
i  pokoju na pięterku, a koszt wraz z gruntem! 
wynosiłby 35.000 mk. niemieckich vedie każdoJ 
czesnego kursu, 5 proc. ogólnej ceny należałoby! 
złożyć gotówka, a 95 prcc. udzieli rząd polski 
pożyczki sipecyaJjnei na długi rtrm.n amortyza­
cy jny.'— Domki te hodowane będę z betonu o  
podwójnych ścianach z Próżnią w pośrodku.

—  o —
Polska a Mazowsze ewangelickie.
Na pólkach księgarskich ukazała sh  ;siążka 

p. t. „Polska a Mazowsze Ewangelickie**.
Praca ta iest oparta, ra gruntowny eh stu- 

dyach i rzuca zupełnie nowe światło -a  histo- 
rye powstania Prus. iaknaiściślej zwiazaaa a 
panującetrri w Polsce 16-so wieku stosunkami.

M m  1 Fraatyi Mila Mn drooie
(m m/ Z okazyi uchwalenia przez parlament 

Ir. pcuski dwudziestu miliardów podatków „Ma- 
tiu“  pedaje zestawienie nowych opłat. Na roz­
rywki wszelkiego rodzaju nałożono podatki bar­
dzo wysokie. Najwyżej opodatkowano grę w  
karty „petit schcvaux*‘ i ruletę. Następnie z ró­
wną prawie surowością potraktowano sport 
myśliwski. Nielitościwie obeszła się nowa usta­
wa podatkowa francuska ze wszelkiego rodza­
ju zabaw a mi taneczncmi jak ..dancings" bale 
publiczne, które płacić muszą, skarbowi 25 proc. 
od dochodu brutto. Ten sam wymiar podatku 
dotyczy skatiugów. zapasów atletów. w«Ht n y , 
ków. ..fir-s aux plgeons" i wmik kogutów.

Łagodniej już nieco potraktowano rnusic- 
halle, wyścigi piesze, cyklistów, wioślarzy.

Osobną wreszcie grupę tworzą widowiska od 
teatrów do panoram, njiuzeów figur woskowych: 
i cyrków włącznie. Specyalnę normę stworzono 
dia kinematografów, które opłacać będą podat­
ki w wysokości zależnej od miesięcznego do­
chodu brutto.

HU  DZIEW B S 3B Y .
Podrożało — dawnie} łanie 
1 jedzenie i obranie.
Jedno tylko znakomicie 
Potaniało•• ludzkie życie... K R .

TEATR IM. JULIUSZA SŁOWACKIEGO
Środa: „Cyrulik sewilski*.t 
Czwartek: ..Kwiat paproci**.

TEATR „BAGATELA"
Środa: I. wieczór warsz. wesołej Muzy.
Czwartek: II. wieczór warsz. wesołei Muzy.

TEATR POWSZECHNY
Środa: „Tajemniczy Dżems’*.
Czwartek: „Szalony pomysł**.

OPERETKA W NOWOŚCIACH
Szalony: „Słodka dziewczyna".
Czwartek: „Słodka dziewczyna*’.

,—  o —

Ochotnicza Legia Kobiet.
Ochotnicza Legia kobiet zwraca/ się do ogółu 

z .następującem wezwaniem:
Polki! W ciężkich dla Ojczyzny chwilach sta­

wałyście zawsze do szeregu walczących o wol­
ność i pracujących dla przyszłości narodu. — 
Dziś wiadcce wojskowe powiierzaja rękom wia; 
szyrn broń, oddaja wam pod straż majątek 
państwa. Dziś wszystkie kobiety polskie o mę­
żnych sercach, zdrowe, silne i. wytrwałe, su­
mienne w spełnianiu obowiązków, wierne Oj­
czyźnie, stanąć wonny w szeregach Ochotniczej 

! Legii kobiet, która ma za zadanie nastąpić 
i mężczyzn na służbie wartowniczej, w praicy
1 kancelaryjnej, oświatowej i gospodarczej.

ilt KANIKUŁA LIPCOWA. Pc eardzo chłodnych
dniach czerwcowych weszliśmy w mak szalonych, 
u patów. Słońce praży niemiłosiernie, powietrze du­
szno. parne, padające jakimś przytłaczającym cię­
żarem na piersi nieszczęsnycn mieszczuchów, kró­
lem  nic dsnem iest wyzwolić się z ciasnej obręczy 
szarych murów, by szukać wytchnienia gdzieś 
wsiód szerokich przestrzeni pól i lasów. Po rozpalos 
nyn, bruku ulic snują się leniwie przechodnie. szu­
kający co chwile daremnie jakiegoś świeżego od­
żywczego powiewu pod cieniem drzew na plantach, 
i tu jednak skwar męczący, duszna atmosfera. —  
W  dniu wczorajszym, przed wieczorem, caty hory­
zont zasnuł się ołowianemi chmurami, zwiastującej 
mi groźną burzę, jakiej świadkami byliśmy onegdaj. 
Niestety, chmury rozwiały się. darząc zaledwie kil­
ku kroplami przelotnego deszczu, k'óry nie od­
świeżył powietrza.

CUKIER DLA KRAKOWA. Inspektor minister­
stwa aprowizacyi dla Krakowa P. Krupiński powrót 
cił z Warszawy i przywiózł zapewnienie, żo Kraków 
otrzyma wkrótce suchy cukior ziarnisty, a przed 
końcem miesiąca czysty biały cukier. Minister a- 
prowizacyi upoważnił p. Krupińskiego do postawie­
nia wniosków co do zorganizowania urzędu inspek­
toratu ministerstwa aprowizacyi dia nu. Krakowa.

Z MIEJSKIEGO TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś arcydzieło Rossiniego, nieśmiertelny „Cyrulik 
sewilski" a występ z nim tak znakomitego śpiewaa 
ka jak Didur jest zapowiedzią niezwykle wielkiego 
> podniosłego nastroju na przedstawieniu dzisiej- 
arem. W  operze tej biorą nadto udział art. opery 
lwowskiej: Okoński, art. opery lwowskiej. Pasz­
kowski, Pietroń i inni.

Jutro pierwsza operetka polska „Kwiat paproci** 
z p. J. Brzozowską, Harasimowiczówną, Lelewiczem, 
.Minowiczcm. Millerem, Rewskim i in. w rolach głó­
wnych i z świetnym baletem pp. Koszutskich i Mer* 
lińskiej. Batutę dzierży kap, Barański.

Z TEATRU „BAGATELA" (sezon JetDi). Zapo­
wiadana od tygodni paru gościna warszawskiego 
zespołu najwybitniejszych artystów Teatrów Pol­
skiego i Teatru Małego rozpocznie się w piątek 
9 b. m, W  skład jego wchodzą najlepsze siły wymię-
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uionych teatrów, które dawniej pierwszorzędną by* 
iy ozdobą krakowskiej sceny miejskiej, bezpowro­
tnie dzisiaj dla niej stracone.

Dzięki pomysłowości dyrekcyi ..Bagateli" publi­
czność krakowska odnowi znajomość z ulubieńcami 
swymi, a więc z pp. Solsky.-Grossei'cwą, Maryn
Przvbylko;Potocką, Stanisławą, Slubicką, Jerzym
Leszczyńskim i Stan. Stanisławskim, Z innych sil 
wybitnych pozna Kraków Wojciecha Brydzińskiego, 
Brylińskiego, a nadewszystko Juliusza Osterwę, 
który zaczynając ongiś karyerę sceniczną na de­
skach krakowskiego teatru, zabłysną! >>/ Warsza­
wie, stając się uiubieńcem. — Dzisiaj Osterwa, jest 
głównym ibarem i dyrektorem warszawskiej „Re­
duty". nowo powołanego do życia, teatru.

W składzie oryginalnym warszawskiej obsady
Teatru Polskiego i Małego ujrzymy już w najbliż* 
szy piątek 9 b. m. „Oficera gwarrtyi". głośną kime- 
dyę Franciszka Molnara. autora granej u nas
„ T a n c e r k i "  i  „Ko/ifekcyi męskiej".

„Oficer gwarnyi" grany będzie bez suflera z u- 
dziaiem Solskiej Ireny, Jerzego Leszczyńskiego, 
Stubickiej j Stanisławskiego w głównych rolach. —  
Premiera odbędzie się w piątek 9 b. m. Bilety na­
bywać już rnożna przy kasie teatru.

WARSZAWSKA WESOŁA MUZA w  KRAKOWIE. 
Dzisiaj wieczorem odbędzie się w sali „Bagateli" 
pierwsze przedstawienie warszawskiej wesołej mm  
zy. Początek wieczoru o godz. 8.

Z OPERY. W7 przedstawieniach „Cyrulika sewil­
skiego" (7 i 9 lipca) wystąpią obok sławnego gościa 
p. Adama Didura w roli „Basilia", nadto artyści 
opery lwowskiej pp. Ewa Bandrowska (Rozyna) 
i Adam Okoński (Figaro). Zespól tych trojga arty­
stów. z których każde wnosi świetne walory stylo­
wych kreacyi będzie prawdziwą biesiada teatralną. 
Almawiwę śpiewa p. Pietroń, Bartolem będzie p. 
Paszkowski, Marceliną p. Gcdlowa.

Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś wyborna 
sztuka amerykańska ..tajemniczy Dżems" z p. Gro* 
lickim w roli tytułowej i dyr. .1 arnińskim w świe­
tnej kreacyi aresztanta Dicka. Jutro jedna z naj- 
hlubieńszych komedyi bież. repertuaru „Bęnen" z 
Wyborna przedstawicielką w rolj tytułowej p. Mtu­
bką. W  sobotę zaś wchodzi na afisz iedna z najgłos 
śniejszych fars Lauffsa „Szalony pomysł" z p. Czar­
nowskim. art. teatru J. Słowackiego, Kolman, Kra­
jewską, Malicką, Strumiłło. Zdańską. Grolickim, Ja­
worskim- Kolwasem, Koreckim. Latowiczem, Ma* 
Rnuszewskim. Sarnowskim i jn. w rolach głównych. 
„ S z a l o n y  pomysł" grany będzie trzy razy z rzędu, 
w sobotę, w niedziele i w poniedziałek.

DWULETNI KURS DRAMATYCZNY MIEJSKI 
W KRAKOWIE. Przed rokiem powstała w naszem 
mieście ważna szkoła, mająca za zadanie przygoto­
wać wszechstronnie do przyszłego zawodu pragną­
cych poświęcić się pracy na scenie adeptów i adep­
tki dramatyczne, zrazu jako prowizoryczny „Dwule* 
tai kurs dramatyczny miejski (tak brzmi na razie 
urzędowa jej nazwa). Dwuletni kurs dramatyczny 
miejski skończył w czerwcu pierwszy rok nauki, a 
egzamin adeptów i adeptek, w poczet uczniów jego 
zapisanych, odbyty w dniach 12— 15 czerwca, wyka­
zał taką żywotność kursu i owocność dotychczaso­
wej jego działalności, że jak najlepiej wróży o przy­
szłości tej najmłodszej szkoły krakowskiej.

Na pierwszy rok studyów zapisanych by o  16 
słuchaczy, a uczyli na nitru pp. prof. J. W iśniowski 
(dyrektor kursu) języka i historyi literatury poi* 
sklej, reż. Józef Sosnowski nauki dykcyi i dekla- 
htacyn., prof. M. Szukiewicz historyi sztuki i stylów 
w teaftrze, oraz redaktor dr A. Beaupre historyi 
dram. literatury powszechnej.

1-go października zaś nauka obejm ie już oba kur­
sy z następującymi przedmiotami na II. roku nau* 
* i: historya literatury polskiej, h istoryi dram. Lite­
ratury powszechnej, gra sceniczna (mimika, plasty- 

sceniczna, studyowanie ról i t. d.), bisiory a 
®atbki i stylów w teatrze, gimnastyka rytmiczna, 
Loetyumoiogia nauka charakteryzacyi. szermierki 
1 tańca, jako dopełnienie całokształtu studyów pra­
cownikom scenicznym niezbędnie potrzebnych.

wobec rozw iązan ia  konsumu gazystów  
I ZON ZAW. PODOFICERÓW przy ul. Długiej (Ba-
styon ux) Magistrat wzywa członków tegoż konsu- 
tau, aby we własnym interesie bezzwłocznie zgło­
sili się we właściwych biurach chlebowych z legi­
tym acjam i zbiorowemi, celem wym iany tychże na 
leRitymacye uprawniające do poboru artykuów ra* 
cyonowanych w sklepach rejonowychż 

OBCHÓD GRONWALDZKL Na posiedzeniu Za­
ja d u  głównego uchwalono urządzić, jak corocznie, 
obchód grunwaldzki. Uroczystość tę naznaczono na 
1 lipca b. r. Rano odbędzie się nabożeństwo, poczem 
nastąpi złożenia wieńca pod pomnikiem Grunwaldz- 
“ j®1 J przemówienia. Obchód połączony będzie i  wy- 

do Niepołomic celean sypania Kopca Gron*
waidzkiego.
- dolska uprasza o  przeczytane gazety dla
zoinierzy na fponcie, które składać można w biurze 
btrazy. Rypejj q (szara kamiienica), II p., od 5—7 
wieczorem
~  WALKI Ż UCHWĄ, u  M. Lesera, za­
mieszkałego przy ul. Sebastyana 84, zakwestyono- 
wano znaczną ilość pasów parcianych j sznurów 
konopnych, za magazynowanych prawdopodobnie 
dla spekulacyi.
i ■ U cukiern^ia p ieczarki (ul. Poselska) urząd wal­
ki z lichwą skonfiskował większą ilość ciastek i  tor* 

»  w o n u r S ^ 11 wbrew zakazowi z mąki pszennej.
, KRADZIEŻY. Aresztowano w Krako­

wie J Gałaę. lat 48, zwrotniczego kolejowego i jego 
żonę Maryę, pod zarzutem kradzieży płócien z wo- 
«ow kolejowych.

kradzież sztuki materyi wartości 
1000 mk. w sklepie Przeworskiego (ul. Bożego Ciała)
■ Frenkla, lat 48, pochodzącego z Olkusza;

Wreszcie aresztowano 18-letniego W ł. Janiczaka, 
który swemu majstrowi St. Kucharskiemu w Czer* 
ćiuchowicach, pow. W ieliczka, skradł rozmaitą gar­
derobę wartości ponad 10.000 m k„ oraz gotówkę 817

mrAm^0wa’ gdzie został wyśledzony. 
SUFLERA TEATRU POWSZECHNEGO Morave- 

2a aresztowana policya krakowska, ponieważ nie

umiał wvtłoniaczyć na jakiei podstawie nosi uran- 1 DOWSK.IEGO". ..Glos Radom=kv w d n ł «*łMni nu- 
dur majora wojsk polskich. 1 mer. w którym oznajmia czytelników, ze z powodu

PODRZUCONE DZIEGKO. Anna Kozak przyniosła J znacznego podrożenia kc -ztow wydawnu- a żmu­
do St. Kurnika, wyrobnika w sklepie Ilawelki. 4= j szony jest. cio czasowego wstrzymania swe.- działał* 
miesięczną dziewczynkę, a następnie zbiegła. — | nosii. .c.los Radomski" oka żywa! .-;ę y; z busko 
Dziecko oddano do żłóbka. ł dwa lata.

ZAWIESZENIE W YD AW N ICTW A „GŁOSU KA- *

Młodzież akademicka ckwyci broń
dla ocalenia granic Ojczyzny*

Rezotucye wiecu o g ó ln o -a k a d e m ic k ie g o .
(I.) W  dniu wczorajszym, o godzinie 11‘30 w 

południe zebrała się młodzież akademicka 
wszystkich wydziałów,, dla zajęcia zdecydowa­
nego stanowiska wobec odezwy Rady Obrony 
Państwowej. Tłumy młodzieży tak męskiej, jak 
żeńskiej, zajęty nie tylko wielką salę Koperni­
ka w Collegium Norum, lecz i przyległy kory­
tarz i schody.

Na przewodniczącego wiecu wybrano p. Mie­
czysława Mazurka,, na jego zastępcę p. Jelonka.

Na wstępie obrad nakreślił w gorących sło­
wach obraz obecnej sytuacyi p. Zakrzewski, 
poczem wywiązała się żywa dystkusya, w któ­
rej zabierali głos liczni mówcy. Wobec odezwy, 
wydanej przez Naczelnika Państwa, Józefa Pił­
sudskiego, w imieniu Rady Obrony Państwo, 

wszyscy mówcy uświadamiającsobie powagę 
obecnej chwili, podkreślali zgodnie, iż najwię­
kszym obowiązkiem każdego polaka jest dziś 
chwycenie za broń i zgłoszenie się ochotnicze 
do armii, która wierna swym wiekowym tra- 
(lycyom, murem mężnych piersi zasłania boha­
tersko całą, Europę przed nawałą, bolszewicką. 
Nje wolno dziś nikomu pozostać bezczynnym, 
nje wolno rzucać tylko wielkich słów i zado­
walać się słomianym zapałem, należy wytężyć 
wszystkie siły dla stworzenia wielkiego soli­
darnego czynu, który musi zapewnić bezpieczeó 
stwo granic i całości Rzeczypospolitej i roz­
sławić na świat cały męstwo oręża polskiego, 
zyskując mu znowu tylekroć uznane w histo­
ryi miano obroniciela cywiljzacyi Zachodu.

Mówcy, postanowiwszy zgodnie oddać się do 
dyspozycyi wojskowości, napiętnowali wszel­

kie, częste dziś niestety, objawy defetyzmu w 
społeczeństwie, zobowiązując się do energicz­
nego tępienia i surowego pociągania do odpo­
wiedzialności wszystkich szkodników, podko­
pujących ducha i wywołujących zamęt w na­
rodzie.

Po dwugodzinnej dyakusyi uchwalono jedno­
głośnie następującą

R E ZO L U C Y R :
„W  chwili, kiedy nawała bolszewicka za­

graża granicom i  całości Rzeczypospolitej, 
kiedy trzeba udzielić pospiesznej i  skutecz­
nej pomocy armiom, zmagającym się boha­
tersko z przeważającemi siłami nieprzyja­
ciela, młodzież akademicka krakowska pra­
gnąc dać przykład złożenia, ofiary ze swoich

dążeń i pragnień dla ocalenia c- lości  R ze­
czypospolitej stw ierdza co następuje:

Gdy Wódz Naczelny w imienni Rady O- 
broriy Państwa odwołuje się do sumienia 
narodu i żąda ochotnika dla obrony całości 
Rzeczypospolitej, uzna jem y jego w ezw an ie  
zł rozkaz i  od d a jem y  się do d y sp ozy cy i 
w iad z  wojskowych.

Stwierdzając poważne położenie Rzeczy­
pospolitej wiec. potępia wszelkie objaw y de­
fetyzmu i zniechęcenia w społeczeństwie, 
oświadczając, że niema powodu do obaw i  
niepokoju, jest natom iast potrzeba wytężo­
nego czynu. Wieię wzywa młodzież do bu­
dzenia w narodzie wiary w końcowe, zwy­
cięstwo i świętego entuzyazmu, jakim po­
winni być przejęci obrońcy Ojczyzny.

Wiec poleca tymczasowej reprczentacyi 
młodzieży akademickiej w Krakowie, aby 
wyjednała u Senatu akademickiego jaknaj- 
dalej idące ulgi w studyach i egzaminach' 
dla. ochotników, a także aby przedstawiła 
Senatów} konieczność uzyskania u władz 
wojskowych zwolnienia tychże, skoro tylko 
nastąpią odpowiednie ku temu warunki.**

W chwili, gdy młodzież gorącymi oklaskami 
dawała wyraz solidarnemu przyjęciu rezolucyi, 
wszedł na salę rektor dr Estreicher i u kilku 
serdecznych słowach wyraził w imieniu star­
szej generacyi wdzięczność dla młodzieży, za 
zapoczątkowanie zbawiennej akcyi. która win­
na ogarnąć ogół społeczeństwa. Rektor dr E- 
streicher zapewnił młodzież, iż Senat akademi­
cki, świadom swego zadania poprze gorąco dą­
żenia akademików, idąc im we wszystkicm na 
rękę, że profesorowie i młodzież ożywieni są 
dziś we wspólnej pracy dla dobra Państwa. 
Przemówienie swe zakończył rektor okrzykiem: 
„Niech żyje Ojczyzna! Niech żyje armia pol­
ska!", który zebrani powtórzyli społem po trzy­
kroć.

Odśpiewawszy „Rotę." Konopnickiej uczest­
nicy. wiecu udali się w pochodzie pod pomnik 
Grunwaldzki, gdzie raz jeszcze przemówił rek­
tor Estreicher, gdzie też wśród okrzyków na 
cześć Naczelnika Państwa postanowiono wy­
słać doń depeszę z wyrazami hołdu.

Młodzież akademicka rozeszła się wśród śpie­
wu „Roty" i hymnu „jeszcze Polska nie zgi­
nęła".

Zaciag ochotniczy d o  w o ls k a .
Z Dowództwa Okręgu Generalnego komunikują 

nam:
W myśl odezwy Naczelnika Państwa i Naczel­

nego Wodza, ogłaszającej w imieniu Rady Obrony 
Państwa, złożonej z przedstawicieli Naczelnego do­
wództwa, Rządu i Seimu, ochotniczy zaciąg do 
wojska polskiego, D. O. Gen. Kraków podaje do 
wiadomości:

Jako ochotnicy mogą się zgłaszać i być przyj­
mowani wszyscy obywatele Państwa polskiego, 
którzy na podstawie odnośnych ustaw, względnie 
zarządzeń wykonawczyoh nie podlegają obowią­
zkowi służby wojskowej, oraz ci poborowi, któ­
rzy otrzymali odroczenia (reklamowani), a miano­
wicie: a) szeregowi od 17 do 42 roku życia, b) 
oficerowie do 50 roku życia.

Zgłaszający się winni przynieść ze sobą swe 
dokumenty wojskowe względnie cywilne. Małoletni 
mają się wykazać pozwoleniem rodziców wzglę­
dnie opiekunów.

Pozatem mogą się zgłaszać ochotnicy wszyst­
kich wolnych zawodów (inżynierowie, lekarze, 
oraz różni rzemieślnicy, którzy w wojsku nie słu­
żyli i będą mogli być użyci w wojsku w swoim 
zawodzie.

Ochotnicy zobowiązują się przez złożenie spe- 
cyalnej deklaracyi do pełnienia służby wojskowej 
na czas potrzeby wojennej.

Jako ochotników przyjmuje sie tak zdolnych do

J służby frontowej (klasyfikacya A.) jak zdolnych 
do pełnienia służby wartowniczej (klas. B ) oraz 
zdolnych tylko do służby kancelaryjnej (klas. C.).

Ochotnicy mogą się zgłaszać: a) do piechoty 
zasadniczo wszyscy, b) do jazdy tylko ci, którzy 
służyli już w jeżdzie, oraz ci którzy przybędą 
z wiasnymi komni, c) do artyleryi, wojsk techni­
cznych i służb specyalnych ci, któizy w tych ro­
dzajach broni uprzednio służyli łub posiadają spe- 
cyalne kwalifikacye fachowe

Stopnie oficerskie i podoficerskie ochotników 
otrzymane w służbie jakiejkolwiek armii zostaną 
zatwierdzone a dalszy awans jest zapewniony.

Ochotnicy wolnych zawodów otrzymują uposa­
żenie i prawa tych etatowych stopni, zarówno 
oficerskich jak i podoficerskich, których funkeye 
spełniać będą.

Od chwili zgłoszenia się otrzymują ochotnicy 
pełne uposażenie i prawa osób wojskowych peł­
niących obowiązkową służbę wojskową czynna 
w myśl obowiązujących ustaw, rodziny ich 2a& 
mają prawo do zasiłków na ogólnych zasadach 
przewidzianych dla rodzin osób wojskowych, peł- 

1 niących służbę obowiązkową.
| Apeluje się do zgłaszających się, by przynosili 
» ze sobą posiadane przedmioty wyekwipowania 

wojskowego (zwłaszcza bieliznę i obuwie) oraz 
uzbrojenia, które zostaną spłacone. Konie dopro­
wadzone przez ochotników zostaną odkupione
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z zastrzeżeniem przy demobilizacyi prawa pierwo­
kupu dia poprzedniego właściciela.

Specyalne biura zaciągu ochotników funkcjo­
nują od 8 bm. codziennie w godzinach od 8 rano 
do 2 pop

a) Dla piechoty: w Krakowie: Komisya zacią­
gowa baonu zapas. 20 p. p, w koszarach Kościu­
szki, ui. Rajska; na prowincyi: we wszystkich 
garnizonach przy miejscowych 'baonach zapaso­
wych p. p.

b) Dia jazdy: w Krakowie: Komisy a zaciągowa 
Szwadronu zapas. 8 p. ułanów, koszary Kościu­
szki, ul. Rajska; na prowincyi: Ochotnicy moga 
się zgłaszać wprost w Krakowie jak wyżej, łub 
przy uajbiiższem Dowództwie wojsk, które odeszle 
ich do Krakowa.

c) Dia artyleryi: w Krakowie: W bateryi zap. 
6 p. artyleryi ciężkiej, Koszary Bema, ui. Rako­
wicka; na prowincyi: W Rzeszowie w bat. zap.

-  1 e
SB®tilfii ma

21 p. art. potowe!, w Nowym Targu w bat. zap. 
1 p. ark górskiej.

d) Ochotnicy broni specyahiyeh (saperzy, tele­
foniści, kolejowi itp. mogą się zgłaszać: w Kra­
kowie: W kompanii zapasowej Saperów Nr. 5, 

j Kopiec Kościuszki; na prowincyi: jak pod b). 
i Wskazówek co do postojów oddziałów udzieli 
j każde najbliższe dowództwo wojskowe. Ochotnicy 
j mogą się zgłaszać we wszystkich Dowództwach 

wojskowych lokalnych, Pow. Komendaeb Uzupeł- 
| nień i u oficerów ewidencyjnych przy starostwach, 
i którzy ooowiązani są udzielać im informacyi i wy- 
I syłać grupami na koszt wojskowy do odnośnych 

formaeyj zapasowych. Każdemu ochotnikowi przy­
sługuje prawo otrzymania 3-dniewego urlopu po 
złożeniu deklaracyi.

Bliższe szczegóły co do sytuowania popisowych 
i ich praw ukażą się później.

I Z
swój obowiązek wobec ojczyzny.

Warszawa (PAT). Konferencya ogólno afeade 
mielca wydalę następującą, odezwę; Ra,ta Obro 
ny Państwowej, w zrozumieniu poważnej chwi­
li, zwróciła się do narodu z odezwą, w której 
wzywa wszystkich zdolnych do noszenia broni, 
aby dobrowolnie zaciągnęli się w szeregi armii. 
My, młodzież akademicka, pierwsi musimy sta 
nąć na to wezwanie. Wielu z nas od dawna już 
jest w służbie wojskowej. Dzisiaj jednak sta­
nąć muszą, pcd broń wszyscy pozostali. Muszą 
w sz y ty  pójść do szeregów natychmiast, bez 
wezwań ,:a, wniosząc z sobą zapal, poświęcenie 
i wiarę w zwycięstwo. Obowiązek słuiby dla 
Ojczyzny dotyczy w równej mierze i koleżanki.

One również przyczynić się muszą do zwycię­
stwa, p:ca,cą w szpitalach, sanitarnych k>lom- 
nach, muszą też zastanie kolegów żołnierzy, 
pracujących w biurach. Praca w  wyższych u- 
czelniach oenownie winma uledz zawieszeniu. 
Dzisiaj bowiem jeden jest przed nami ebo^ą- 
zek: Oblane O jcow y przd wrogiem. O l tego 
todwtego obo.w iązku żaden Polak uchylić się 
ni : ’ ożc Koledzy i koleżanki! Nie czas 
na lekko,jyślnoóć, lenistwo i egoizm. l ’ylko 
wielki powszechny, wysiłek dać może nam i da 
nam zwycięstwo. Do bronił w  obronie •{'iszych 
gra'nic, za całość i niepodległość Kzeczypospo- 
Utejl

"26. 4 j pól pr.oc. miasta Warszawy wartość ku­
ponu 2,37.3, żądano 214, poszukiwano 209. 6% 
Banku kred. hip., wartość kuponu 0,07. żądano 
103, poszukiwano 100.

Waluty: Ruble carskie setki i tysiąóekj 480- 
*30. i imt-y szieilingi 750—800. Dolary Stanów 
'.i-ednocz. 175, 190. 190. Dolary kanadyjskie 16C,
102*50. Czeki na Paryż 16*2-5—15. Szwaj carya 
•33‘oC, London 740, Nowy Jork ISO, 187. Berlin 
■tte. 495, Wiedeń 102, 1.06.

Rzym, 6 bpoa.
Giełda walutowa (Corso dej Cambi) z dnia 5 

b. m.: Paryż 137, 533. Londyn 361, 375. Szw. ica- 
iya 295. Nowy Jork 16. 291.

Bazylea, 6 łipca.
Dnia 5 lipca płaconej! Berlin 14*75, Paryż 17‘10, 

Londyn 21*90. Holandya 196 i ćwierć, No-wy Jork 
551. Dewiza Berlin l-i'90, Paryż 47*40. Londyn 
21'95. Holandya 196 3 czwarte. No-wy Jork 533,

Lyon, 6 lipca.
Giełda towarowa z dnia 6 b. m.: Srebro 51,60 

frank belgijski 105*25, wanilia 50, kaw-a 385 (x) 
x, olej palmowy 269. funt szterlingów 17,12. ka­
kao x (296) 295. kauczuk 9, pal misi 150, kopaJ 
3‘65.

Z targu.

■  ■  ■

f l P F I M I I  .
(strn) W  dniu 8 b. m. odbędzie się we Lwo­

wie konferencya w Raazie szkolnej krajowej,
rv sprawie ustalenia programu kursów, kształ­
cących rękodzielników i przemysłowców. Jes-t 
rzeczą bardzo ważną, aby na tej konferencyi 
podniesiono z dostatecznym naciskiem konie­
czność odpowiedniego uposażenia krakowiskie- 
gc Muzeum techniczno-prziMnysłowetgo, (obec­

nie Muz' um tesfanicana im. A. Baranieckiego), 
przy którem zawsze znajdowały się podobuie 
kursy zarówno majsterskie, jak czeladnicze. 
Rząd powinien udzielić ica to dostatecznych 
kredytów i mamy nadzieję, że te czy miki z za­
chodniej Małopolski, które w konferencyi we­
zmą udział, sprawę tę na porządku dzaeumym 
postawią i poprą ją z należytą energią.

U d o w y .
ZWYŻKA WALUT ZAGRANICZNYCH. —  
GIEŁDA KRASOWSKA BRONI MARKI POL­

SKIEJ,
Kraków, 7 libffe.

(stm) W czoraj młoda krakowska giełda pie 
niężna przebyła dzień w swoich dziejach nader 
gorący. Znajdowała się ona całkowicie pod 
w-ptywem wiadomości z giełdy warszawskiej, 
które przyjęto poprostu burzliwie i które wy­
warły wrażenie przygnębiające, powodując za­
stój w obrotach Do b. znacznej zwyżki wszyst­
kich zachodnich walut zagranicznych targ kra- 
koa ski nie chciał się wczoraj dostosować, prze­
kładając raczej wstrzymanie się od tran sak cyi.

Wprawdzie już od kilku clni na krakowskiej 
giełdzie można było zauważyć —  analogicznie 
zresztą do giełdy warszawskiej i 'lwowskiej — 
pewną stalą zwyżkę walut zagranicznych. Te­
mu nie można było się oprzeć ze względu na 
ogólne położenie ekonumiezne i  polityczne, 
oraz notowania giełdowe zagraniczne, laksam o 
wczoraj przedpołudniem giełda krakowska no­
towała kurs nieco wyższy od ooegdajszego. 
Kiedy jednak nadeszły wiadomości z Warsza­
wy o zwyżce, krakowska giełda nie dała się 
opanować panice i wstrzymała się od obrotów', 
nie widząc trwałego powodu do ta:k rozpaczli­
wego spadku. O tiansakcyach po kursie war­
szawskim nie mogło nawet być mowy — gdy 
giekła tamtejsza podaia notowanie marek nie­
mieckich po nieznanym dotychczas u uas kur­
sie 4.88--4.95, albo po jeszcze wyższym dolary 
amerykańskie 193 (wczoraj 160— 164), franki 
francuskie 16.25 (w.czoraj 14.25), franki - "waj- 
earskie 33. W obec tego giełda krakowska, sto­
jąc twardo >„• obronie kursu marki polskiej, za­
chowała wczoraj zupełną powściągliwość aż do 
wyjaśnienia sytuacyi.

W aluty i dewizy: Marki niemieckie a 100
450—470, marki niemieckie a 1000 460, 490, 470. 
ruble carskie po 500 rb. 280— 300. ruble carskie

po 100 270, 290, ruble dumekie 65—75, franki 
francuskie —, dolary (a 100, 50, 20, 10) 170-190, 
172—175, dolary kanadyjskie 140— 160, liry wło­
skie —, m. rumuńskie ^80-400, 392.

Dewizy: Nowy Jork 162, Berlin —, Amsterdam 
64, Praga 375, Wiedeń 102.

Akcye bankowe: bez zmiany.
Akeye Tow. h aad l. 1 Bzzeuu: be* zmiany.

Lwów, 6 lipca.
Sytuacya bardzo naprężona. Podczas gdy, 

giełdy lwowska i krakowska wykczuja ceny 
podwyższone, giełda warsapwska sygnalizuje 
zapoczątkowanie niezbywałej haussy. Ne na­
szej giełdzie dzisiejsze obroty były skromne; 
kupowano 4 i  pół procentowe listy zastawne 
Banku Krajowego po 101. a  4-procentowe Tow. 
Kredytowego Ziemskiego po 95.

Na targu walut płacono ze dolary 162, w Kra­
kowie 172—175t natomiast w Warszawie 1%. 
Dewiza na Nowy Jork stała u nas 158, w- Kra­
kowie 162, w Warszawie 183— 187. I* unty szter- 
tingów podskoczyły w Wareaawje o 100 punk­
tów, kurs marek niemieckich u nas wahał sie 
pomiędzy 160 a 170, w  Krakowie 172— 175, a w 
Warszawie 490. czyli o 23 punkty więcej od kur­
su wczorajszego. Dewiza na Berlin notowała 
wczoraj 451, dzisiaj 495. Dewiza na Wiedeń u 
nas i w  Krakc wie 102, w  Warszawie 105. Franki 
francuskie były notowane w  Warszawie — 
wczoraj —  14.25, dzisiaj 16.25. Dewiza na Zu­
rych wczoraj 28.50, podskoczyła dzisiaj na 33.50. 
Leje rumuńskie podrożały o 30, dewiza nr. Pra­
gę o 12 punktów.

Warszaw i 6 lipca.
GJ3 oblig. miasta W arw w y  z ŝ kv 1915/13 

wartość kuponu 3,42. żąd. 213, posz. 208. 5% mi;;, 
sła Warsijawy 1917 wartość kuponu 0,08 3, trans 
akcye 99,75, 93.87 i pół, żąd. 101, posz. 98. 5% 
oblig. Banku ziemsk. wartość kuponu ijga. żąd. 
103, jesz. 99. Listy zastawne 4 i pół proc, iem . 
wartość kuponu 0,35, w transakcyach 205, żąd. 
207. posz. 203. i?6 ziem. wartość kuponu 0.31.1. 
5̂ 1 miasta Warszawy, wartość kuponu 2,63.6, 
Dansakcye 228,25—228,71. żądano 230. poszuk’.

Kraków, 7 lipca. 
(m-m) Niedostateczne zaopatrzenie w jaja 

ciągle daje się odczuwać na targu krakowskim, 
powodując oczywiście zwyżkę cen tego ważne­
go artykułu. Na targu wczorajszym żądano za 
jajko 2 marki 50 fen. Kilo masła płacono 90—100 
marek, kilo sera 20 marek. Drobiu było dużo. 
ale wskutek niezmiernej drożyzny mięsa, ceny 
w tym dziale targowym utrzymują się na zna­
cznej wysokości. Za gęś żądano 250—300, za ku­
rę. 109 —140 marek, za kaczkę 60— 8u marek, za 
parę kurcząt 50—60 marek, za parę młodych 
gołąbków 15—20 marek. Za młode króliki żą­
dano 10—15 marek za sztukę, za wyększe do 50 
marek. Ziemniaków młodych dowieziono obfi­
cie, cena ich spadła do 5 marek za kilo, ziem­
niaki stare sprzedawano w cenie 2 marki za kg„ 
jarzyny tak pięknie obrodziły w tym roku i jesi 
icb na targu tak wiele, ze ziozumieć trudno 
dlaczego ceny ich sa tak wygórowane, a raczej 
dlaczego publiczność tak cierpliwie decyduje 
się je pła.ić. Za ogórek przekupnie żądają 3-1Ó 
marek, za kalafior 8— 15 marek, za główkę ka­
pusty zwykłej 10— 12 marek, za główkę kapu­
sty włoskiej — 3 marki, za kilo groszku cukro­
wego 20 marek, aa litr bobu 8 m k , za jedną 
kalarepę 50— 70 fen., za wiązkę buraków' 4—5 
mk., za wiązkę, marchwi 5—6 marek. Na targu 
owocowym królów ody maliny, które sprzedawa­
no po 6 marek za litr, za Mir borówek żądano 
4 mk., z» kilo czereśni 20 mk., za kilo wiśni 
kwaśnych 25 mk., za kilo agrestu 10 mk. Z grzy­
bów widać było tylko „pliszki", które sprzeda­
wano 4 marki za litr 

Liir pęcaku sprzedawano jx» 17 marek, litr 
kaszy jęczmienej 15 marek, litr kaszy jaglanej 
24 marki, litr grysiku 44 marki.

Z LETNISK.

Wszelkie leczenie i zabiegi. — Wspaniały p< i .t 
letni. — Plae tenisowy, pływalnia, kręgielnia i t. d.
Naczelny lekarz Dr. Oskar Mautner.

( .M i i t u z i y

\

Filia Kraków
-zawiadamia, ie z dniem 1-go lipca 1920 podnosi stopę 
procentowi, od wkładów: na rachunek oieiący, ni usiy- 
żaezM n chr ko biażaeeqc I książeczki wkiadkowb. 1388

na 3%>
pozostawiając zresztą dotychczasowe warunki.

WPISY na kursa handlowe roczne i 4-miesię- 
czne w rząd. zatwierdzonej Szkole buchal- 
twyl ,HERMCJ' J. Pilcha w Krakowie, 
ul. Floryańska 39, II. p. przyjmuje sio 

m m m m  codziennie de dnia fO -go 1‘oca) 
ZamłoJscawTCh uczy listownie.

Zarząd szkoły umieścił w ubiegł nu roku szkolnym okoio 
80 uczni i nczennic w różnych instytucjach finansowych 

i pfzemysłowycn na korzystnych posadach. 16901 
W zorowa szkol* pisania na maszynach. .*

W ODY MINERALNE-
Szczawnicka, Hunyadt, Blllska, Ensha. Wildim- 

gen. MaryenbadzKa 11. d.

D R O S N E R  - K R A K Ó W .
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JEDYNE W POLSCE
koncesyonowane 1754

B ś u fs 0 stek ty wisznc-I nf & r m acy j no- 
Wywiadowcze

K r a k ó w ,  u l f c a  D ł u g a  1 6
jfałatwia wszelkie sprawy energicznie, skrupulatnie 

i dyskretnie.

Biuro handlowo-kornisawe i agencyjne „Labor“
vs G dań sk u

iłatwia kupno domów i giuntów w okolicy Gdańska i nu 
polskiem Pomorzu oraz kupno wszelkich ruchomości (jak 
s a m o c h o d ó w , lodzi motorowych, maszyn rolniczych i t. d.)

jakoteż towarów. 1747
A dies: G dańsk, P leiscńer^asse 1S, p arte r.

M A  l a t  Fk' I o^10 200 d0 300 morgówI łlfM fg  I Ł.*\ C i C m o n i  ładnie położouy, ale tylko
w Kar...-u:iti ijh na Podkarpaciu. •/. mieszkalnym dworem, 
dary" •v>'u<ieni i rzeka, blizko kolei, wglwsuhoun. lub 
mclmd. Malopolscc natychimast zakupie. Oferty nieścisłe 
nb z p..daniem fantazyjnych cen lub też z żądaniem 
ńatności w zagranicznych walutach puzostauą bez odpo­
wiedzi. — Zgłoszenia pisemne pod „Reflektanl Polak* do 
BIiira ,Rucb“ w Krakowie. Szczepańska 9. 1723

i  HURTOWNY SKŁAD E
ARTYKUŁÓW CHEMICZNYCH

I. BIBERMAN
Kraków, ul. Krakowska 6.

Telefon nr. 3231.

Nadszedł większy transport ja k : 
sody bicarbonicum, kalafonii francu­
skiej, krochmalu, boraksu, siarki, sa­
letry, antychloru, potażu, saimiaku 
oraz gumy arabskiej w kawałkach

i i kwasu winnego. 1735
Sprzedaje po c e n a c h  umia, kowanych.

y p i i i !
Wars&awa. (Tel. M.) Polskie stronnictwo ludo­

we Piasta ogłosiło odezwę podpisaną przez po­
słów Witosa, Rataja i-tdc w które i czytamy mię­
dzy innemi; Rząd luclowy tworzyliśmy, a»C: choć 
się rum stworzyć go nie udało, będziemy to ro­
bić aż do skutku, a robić będziemy dlatego, po­
nieważ wierzymy, iż rząu ten ochroni państwo 
od najazdu i skończy wojnę, usunie nadużycia 
urzędników i urzędów, ( nauczy poc-zanow; nia 
prawa, różnych wielmożów i wai chołów, wyko­
na i w życie wprowadzi ustawy przez Sejm u- 
chwalone, wprowadzi w życie równość praw i 
równość obowiązków- dla wszystkich obywateli. 
To się jeszcze nie stało ale się stanie. To się 
stać musi. My posłowie ludowi z waszą pomo­
cą to przeprowadzimy. Obecnie potrzeba dążyć
00 utrwalenia bytu państwa, być solowym do 
ofiar i poświęcenia, trzeba bronić ksżdegc 
skrawka ziem*, bo lud będzie jej włodarzem i 
właścicielem. Ludu polski, losy państwa, rwoje
1 dalszych pokoleń ważą się w tej chwili. Na­
wala bolszewicka bije w nasz front, aby rozwa­
lić nasze państwo. Rozbicie państwa naszego 
byłoby pizedewszystkiem nieszczęścia oi dla 
chłopów, bo cbłopi utraciliby ziemią, dobytek i 
swobodę piaty. Poszedłby w tuinę przamyłs i 
rzemiosło, a krocie tysięcy robotników znala­

złyby sięinn bruku bez pracy, chlefea i dachu 
nr d fjicwą; nastałby chaos, głód, niepewność
życia, teror i panowanie obce.

DiSsiuj pizeii wam i stoi jedyne zadanie- ode­
przeć wrogo od naszych granic. Cudzych kra­
jów nic chcemy, nie chcemy sąsiedzkich naro­
dów podbijać i ujarzmiać. 6 m s e  niebezpie­
cz e ń s tw ,  Idące na Polskę od wschodu, ode­
przeć może iylko siłae wojsko, broniące swojej 
zduni, warsztatów pracy. Dlatego w oliwili, gdy 
o waszą pomoc woła zagrożona ojczyzna, speł­
nijcie swój obowiązek.

Czy idziecie do służby wojskowej, czy kupu­
jecie pożyczkę państwową, czy jakąkolwiek na 
ołtarzu aobra Ojczyzny składacie ofiarę, czyni­
cie to dla' Polski, dla siebie i swoich potomków, 
m y m  fi cie wroga 1 wojnę zdała nie tylko od Oj­
czyzny aie tez i od swojej zagrody, bronicie Pol­
ski i bronicie siebie; bronicie mienia i życia 
swojej rodziny.

W Wasze twarde ręce został złożony los Pol­
ski. Wierzymy, że to ręce pewne i że się Ojczy­
zna na Was nie zawiedzie.

Wielkie cienie bohaterów z pou Racławic 
niech będą dla nas żywym na zawsze przykła­
dem, jak Ojczyzny bronić należy.

Episkopat polski wzywa do obrony kraju.
Warszawa (tel. M.). Episkopat potskł ogłosił 

odezwę do narodu, podpisaną przez prymasa 
Dalbora, kardynała Xako z akiego, arcybiskupa

Byczewskiego, Teodorowicza, Sapiehę, Fulma-
JJa i Przeździeckiego, wzywającą do spełnienia 
obowiązku wobec Ojczyzny,

łasa

Sprawa sojuszu militarnego N is k i i państw nadbałtyckich.

UAJVA <3SZ£ p aH C ® TSW .# *Ł£
f  UDYMSC1 i DUCHY*.
Wskazówki oraz liczne świadectwa d a r in o.

4. ZAB O iiR Z2«H I 9 S K A  1151 
w ar»raw a, ulica Czackiego 9.

Krakowski Zakład Czuwania: Ochrjny
Kraków , R y a e k  | f . 22, te l. 2216

dostarcza

konwojentów
W yszkolonych do transportów kolejow ych, za­

opatrzonych w legitym acye W ładz. 1684

Gdańsk (PAT). „Danziger Neueste Nachrich- 
ten" donoszą: Według wiadomości z Hełsing- 
forsu, łotewskie ministerwyuin sprau z a gira- 

■nicznych ogłasza program konferencyi bałty­
ckiej, która rozjyocznie się unia 22 lipca, przy 
udziale przedstawicieli Łotwy, ,Litwy, Estonii, 
Firleudyi i polski, uprawdopodobnię także i

j Ukrainy, Najważniejszą kwestyą, która będzie 
| omawiana na tej konferencyi, jest sprawa za- 
| warci?, sojuszu minitarnego przez raństwa, re-
j prezentowane na konferencyi, dalej ważnym 
, punktem obrad Wędzie sprawa uregulowania 
, stosunków walutowych i bankowych.

Reforma roina musi byś załatwiona w Sejmie
jeszcze przed feryami.

g 53553 E 3 ŁS  Z3  S3 S3 5 3  E3 E3f £3  U3 S3 C J I

j Ślusarzy, tokarzy,stolarzy |
0 do masowei fabrykacyi maszyn roi- Q 
|j niczych przyjmie natychmiast D

1 „OŚWIĘCIM” i
D Fabryka  maszyn rolnfczych.  &

Aprowizacya zapewniona. 1724
Q

Burza na linij Kraków—Warszawa spowodo­
wało w nocy przerwę Unii telefonicznej. Wsku­
tek tego nie otrzymaliśmy ostatnich depesz war­
szawskich m. komunikatu sztabu generalne- 
80 i dokończenia sprawozdania z obrad Sejmu.

Warszawa (tel. M,). Prezydent ministrów ura 
brki przybył dziś na posiedzenie komisy i rol­
nej, aby zeapelcwać do po&łów w sprawie zała­
twienia wszystkich projektów ustaw, które 
rząd wniósł jako konieczności państwowe do 
laski marsz łka wskiej. Premier zwrócił przy- 
teni uwagę, że za taką konieczność państwową 
uważa również i reformę rolną, której uchwa­
leni a musi nartąpić jeszcze przed feryami let­
nimi. Po tern oświadczeniu prezydent minist­
rów', Grabski, opuścił salę komisyjną.

Sejm o sprawie rolnej.
Warszawa (PAT). Posiedzenie sejmowe 159. 

Po odczytaniu szeregu interpolacyi, marszałek 
złożył hołd pamięci ś. p. Wiśmiarskicgo, z imor 
dow aaiego przez Czechów.

Następnie w plerwszem czytaniu odesłano do 
okmisvi ustawę o utworzeniu zapasu ziemi na 
wykonanie reformy rolnej. Nastąpiło pierwsze 
czytanie ustav y o przekazaniu Głównemu Urzą 
d«wi Ziemskiemu sumy jednego miliarda ma­
rek na parcelowanie i os" daietw®, oraz o prze­
kazanie Głównemu Urzędowi Ziemskiemu ma­
jątków państwowych, przyznanych przez mini­
sterstwo rolnictwa i dóbr państwowych na ten 
cel. Poseł Poniatowski oświadczył, że w chwili, 
kiedy wszystkie wysiłki państwa muszą być 
zwrócone ku wzmocnieniu naszej odporności 
wojskowej, ustawa, która mówi o przekazywa­
niu sumy na wykup za gmowkę, ziemi 7.  rąk 
prywatnych, nie może być ani popularną, ani

uzasadnioną. Mówca nie wnosi propozycyj od­
rzucenia tego projektu jedynie dlatego, ażeny 
Sejm nie był posądzony o intencyę odrzucania 
jakichkolwiek przedłożeń, które zmierzają ku 
wykonaniu reformy rolnej, lecz mówca zazna­
cza, że projekt będzie musiał być w komisyi 
całkowicie przerobiony, talk ze względu na je­
go zasadniczą treść, juk i na pon destanie w 
nim różnych materyi. Po udzieleniu kilku wy­
jaśnień przez kierownika Głównego Urzędu 
Ziemskiego, p. Wilkońskiego, projekt odedbuo 
do komisyi.

Przystąpiono do rozpatrzenia nagłego wnio­
sku posła Włodka (Związek ludowo-narodowy' 
w sprawie ustawy komasacyjnej. Poseł Włodek 
określeniem „szachownice rolne" stwierdza, iż 
podział gruntów na setki wąskich parceli, roz­
rzuconych szeroko, uniemożliwia pracę, Na 
skutek niesk omaso wania gruntów7 tracimy ro­
cznie około 12 milionów korcy ziarna, jest za­
tem konie-cznem, aby rząd w najkrótszym cza­
sie przedstawił Sejmowi do zatwierdzenia ko- 
masacyę. Kierownik Głównego Urzędu Ziem­
skiego, p. Wilkoński, zwrócił uwagę na wielkie 
trudności, jakie rząd w tej sprawie napotyka ze 
względu na różnice ustawodawstwa w tizech 
dzielnicach. Raptowne ujednostajnienie tych 
praw byłoby, zdaniem mówcy, bardzo; ryzykow­
ne, gdyż mogłoby ^wprowadzić chaos i utrud­
nić pracę komasacyjną, która jest w toku. W o­
bec zgłoszenia pół miliona morgów do dobro­
wolnej komasacyi, w najbliższej przyszłości o 
'przymusie nie może być mowy.

B U M IW H IIIW W IW IIIIIIIiIIIIIIIIIIIIIIIWIII

CofnięcirUriBpâ ufzertiiikum;̂  Polski przybywa dziennie 300.000 dolarów
 —._  / J. _ 1 _ _ . . y-L 1 # . . . 1 . . .Warszaw? (tel. Ministerstwa i urzędy

państwowe ot-zymały poiecenie cofnięcia urzę- 
^ k o r  uriopo w let*ch, oxaz we/Wania do 
Powrotu urzędnik?w, bawiących obecnie i u nr-
°!Pach, Rozporządzenie to tłón^aczą ostatnią 
ramką oraz tein, że tworzenie armii ochótni- 

^ e j  pociągnie do jej szeregów wielu urzędni- 
|jP^: których w pracy będzie trzeba zostąi»ić.

W«rsza»a .(tel. M.). Z -Frankiurtu telegrafu­
ją: A4imo niezupełnego uregulowania przesy­
łek pieniędzy z Ameryki oa emiigrantów i ich 
krewnych w Polsce, z dniem każdym nadcho­
dzą .większe sumy. Przed trzema -miesiącami 
sumy te dochodziły 2 do 3 milionó-w do-larów 
nijotiięcznie. Obec.nje sama. tylko Polska krajo­
wa Kasa pożyczkowa otrzymuje dzieuuir- prze­

szło 100.000 dolarów 
i z tego, co lKidchodzi

i

a- je>st to dopiero cząstka 
za pośrednictwem innych 

bnffirów. FnchOiwcy obliczają, że dziennie nad- 
chodzi *2o Polski z Ameryki 300.000 dolarów, 
czyli G milionów dolarów miesięcznie. Licząc 
dolfira po 150 marek, da te jeden miliard 350.00(1 
marek n®Iskich miesięcznie.
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Niezrównana ta taśma odniosła w ostatnich ozasach bezwzględny rekord 
zwyoięzkl na rynkach światowych, dzięki niezwykłej doskonałości wytwór­
czego surowca, eo pociąga za sobą niebywałą dotychczas trwałość towaru.

Wyiątzni? da nabycia u firmy LU OW I K a K S M a s a ,  Kraków, ni. Szewska L. 10.
Sprzedaż detaliczna. ---------- Sprzedaż hurtewna tylko dla zamiejscowych.

5*;26>r.3SR9
B I U R O  T E C H N I C Z N E  D L A  U R Z Ą D Z E Ń

M E C H A N I C Z N Y C H  i Z D R O W O T N Y C H

In i.  W A C Ł A W  G Ą S lO M  .
W  K R A K O W IE , UL. K A R M E L IC K A  14

S ka
I DZI  A Ł  I. PROJEKTUJĄ i WYKONUJĄ; OGRZEWANIA CaATRAL-.-F- WSZEL* 

KICH SYSTEMOM OKAZ WODOCIĄGI, GAZOCIĄGI. SUSZ.Ni£, PRAL- 
j NIE I T. P.
D Z I A Ł  n. DOSTARCZAJĄ: SILNIKÓW i WSZELKICH MASZYN DLA CEGIELŃ.

FABRYK DACHÓWEK, CEMENTOWYCH, JSŁTCNiAH?,', WAPIENNI­
KÓW , KAMIENIOŁOMÓW, GIPSIARN I i'. P. lis i

' D Z I A Ł  UL DOSTARCZAJĄ: MASZYN. APARATÓW I ARTYKUŁÓW TECHNI­
CZNYCH I BUDOWLANYCH DLA ROŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYSŁU.

| 1 r&&(5z&S)S&(5^S<iSXa>SSSZ^^ty^32>&<i&i
I  -

l i  i  i  i  Kpi i l i i  I I  l i i i
i*rn*ead*'itnKT»'3̂ l̂ w<yw,**>*wiMKeraL-x.ii6a: B^v>w*łr.n»

PRZEGLĄD GARBARSKI
Czasopismo poświęcone sprawom polskiego przemysłu

garbarskiego 
u k a z a ł s!q d n ia  1 Itgsca 1920 r.

Adres Redakcyi i Administr.: Kraków, Berka Joselewicza 14.
U.riał inseraiowy prowadzi: Powszechne Biuro Rtaklamy „Prasa",

Kraków, ul. Karmelicka 1§, teł. 20-86. 1697

Mydlą ioaietowe 
Pastę do obuwia „Ursus” 
Sznurowadła do buczków

Polesia 
w najlepszych ysiunkach

htUiOiAfnifi

firma

iakób Wanderer, Kraków, Jeglei isnssa
14S9

m | sk|
•••••••
»tS«e»S • •
Mtaee*

p i ”  DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

" ~ H .  M I E R O S Z E W S K I
S f». £  O .  O .

K R AKÓ W , FLO R YA Ń S K A  43. TELEFON 20-38.
PRZYJMUJE SUBSKRYPCYE NA POŻYCZKĘ ODRODZENIA.
Załatwia wszelkie czynności bankowe, jak kupno i sprzedaż papierów 

wartościowych, walut oraz dewiz. 17-7
Kantor wymiany. Rachunek bieżący na dogodnych warunkach.

I ’ ” 2 •

:
■j

i f e ** «*
*

piszącą biegle na maszynie 
z ładnem pismem poszukuje 

Hurtownia Chrześcijańskiej 
Spółki Har.dlowoj, Kraków, Ja­

giellońska 3. 17511
Posada do objęcia zaraz, j

"PCUBIONĄprzezemnie książkę j 
wojskową na nazwisko A. 

i.Oimąn unieważnia się. 1752

K u p u j ą
garderobę męską używaną w 
lepszym i gorszym stanie, pła­
cę najwyższe ceny. Zawiado­
mienie korespondentką lub 
ustnię: Schmaus, Krakov , ul.

Szeroka 22. 1319

! ‘

Pluszwy, molo, 
pchły, muchy 11. 
p. topi radykal­
nie proszek 
wyrobu aptek. L. Doroszowc, 
Żądać wszędzie! Gener. repre­
zentacja ita Polskę i Ślązk:
Dom MowyLMewitzito

KeaK ów, K>iscl< 11- ilzesziw, kynek Cl. !#W

Wodociągi dla folwarków i 
budynków. Pompy kołowe, 
kiwaczowe budowlane i do 
gnojówki. Studnie wiercone 
i kopane buduje i dostarcza

firma inż. Józef Schrcli
w Krakowie, Pawia 3/JO

Na żądanie do zbadania sytu- 
acyi wysyłam inżyniera. 1555 
Prospekty i kosztorysy d a rm o .

a .

dająca śledzić przeUeg 
akcyi na »V s c h o d z i o, 
i  uwidocznieniem tere­

nów pieaiscytowych 
Wykonanie staranno 

i przejrzyste.

Sena z przesyłką  
2 $  M k i m i  

Wysyła księgarnia

0. t. MalleiR, toaSśw
R y r .s k  1 7 .

p r i m u s y
naprawia szybko i tanio,  

z prowincyi odwrotnie 
WŁ IrtOLLEfi i ST. PUCHALSKI 
Kraków. Rynek gł. 7/8, w pod­

wórcu. 1715

Saletrę prawdziwą, boraks, 
szezotKi prawdz. ryżowe, 
sznurowadła niciane, farbkę 
do bielizny, mydło, „Per- 

kun‘‘ do farnowania materyi, 
pokost prawdziwy, Szerlek pra­
wdziwy „Orange11, kalafonię. la- 

kiery katarowe poleca

1.Ifót, ul. tejSili 8.
Garnitur mebli

j używany, kry ty buretem, ze 
stołem, tamże łóżko żelazno.

: wanna cynkowa i prymus do 
I sprzedania tanio, ul. Krzywa 
113 (róg Klopa??.!'.), TI p.. ?-g?c 
1 drzwi od aod/., 3—8. 17.18

KURJER WIEDEŃSKI bSSKBS”
Oficyalny organ Słowiańskiej Izby dla 
handlu t przemysłu (Sakcya polska) wa 
Wiedniu, poświęcony wszystkim sprawom 
handlu, przemysłu i odbudowy ekonom, 
wególe, oraz kulturalnym i społecznym.

Reriakcya i admlnistraoya: Wiedeń III. GSrtnerg. 2/5.

Prenumerata roczna 48  Mk p.

Treść pierwszego numoru:
Od Redakcyi. —  Słowiańska izba dla handlu 
i przemysłu, jej geneza i cele. — Organizacya 
wewnętrzna Izby. — Statut Izby. — Pociąg wy­
stawowy Słowiańskiej Izby dla handlu i przemy­
słu. — Krouika izby. — Polskie Izby handlowe 

zagrsncą. 1744

K r a k ó w
9 $ J w sfo a h M P eraw  U r c ć z k a  32/11.
Sekretaryat czynny od goriz. 0—1 (oprócz niedziel i świąt). 
Kierownik fachowy przyjmuje od godz. 12— 1 w południe.

Wpisy na nowa kursa maturyczne, 1-roczns i 2-ia- 
tnie, gimnazyalne, realne, seminaryalne, kursa wy. 
działowo dla P. T. flauczyciolsiwa oraz dla ropro- 
bowanych p r z y jm u je  sl<3 «so 4  l ip c a  b .  r .
Dla niezamożnych i P. T. Wojskowych i Inwalidów znaczne 

zniżki i ulgi w spłatach. 1694
Kursa wakacyjne repetytoryjne oo term lnr jcsiennegi b. r. 

w najbliższych dniach. Pożądane 3ą najszybsze igJ3s;-.cnia. 
Infonnacye i prospektn bezpiatnii*.

Parselacys dóbr tabularnych 1673
na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziem­
skiego w Warszawie no i. 7548 przeprowadza 
biuro parcelacyjne inżyniera Artura Bromowicza 
w Krakowie, Grodzka 26. faiails kolonistów 33 tfSlIlÓd.
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Już nadeszły
słynne angielski® opony B u rn e tta ,  która 
sprzedajemy o SD”/, ta n ie j  n i i  inne firm y.
PONADTO POSIADANY NA SKŁADZIE:
Sysie ans&lsKą Przybory automobilowe

Kompoxycir«
8*łyfy asbeslowo
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Ryty sumowe 
i f .  d .

Lampy karbifowe 
P a f R a & i  

Diwignie 
Pompy noine ItcL
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W ydawca: W  rastępfttiwio Spółki Wydawniczej ,iLdiioi

g e g g g g a g g ^ B g p ^ ^ g s g j ^ H j ^
l ł e d a k ‘ ov o-Jpow. \Vłodz. S irycharsk i.  D rukarnia  L u d ow a  w Krakowie.


